
Sylwestrowe
wizyty
W ostatnim dniu 1982 r. pre­

mier, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski złożył nie zapowiedzianą
wizytę w Centrum , Zdrowia
Dziecka w Międzylesiu, unikal­
nej placówce diagnostyczno-le­
czniczej przeznaczonej dla naj­
młodszych obywateli. Spotkał
się także z kolejarzami pracu­
jącymi na stacji postojowej PKP

Olszynka Grochowska, należą­
cej do warszawskiego węzła ko­
lejowego. Premier życzył perso­
nelowi CZD i przebywającym
tam pacjentom, a także służ­
bom PKP pomyślności i szczę­
ścia osobistego w Nowym Roku.*

; 'W ..dniu 31.12.82 w godzinach■"ratiriyte odwiedził zakład me-

chamęzhy, odlewnie oraz war-

wac (Dgkończenie na str. 2)►f

i^Styczeń
:?3 'rl;

znów od nowa
Stary rok mamy już na

szczęście poza sobą. Nadszedł
styczeń i po raz pierwszy na

„kalendarzowym, liczniku” wy­
skoczyła na końcu cyferka „3”,
czyli rok 1983.

Nazwa tego miesiąca (w ję­
zyku staropolskim) ma dwie
wersje: pierwsza mówi, że
styczeń pochodzi od „styku”
starego i nowego roku, druga
— (w źródłach średniowiecz­
nych.) figuruje jako „tyczeń”,
co ponoć wywodzi się od tyki.
W tym bowiem miesiącu chło­
pi zajmowali się głównie wy­
rębem drzewa, a.m.in. ścinali
tyki niezbędne w każdym gos­
podarstwie wiejskim.

V starożytnych Rzymian na­
tomiast miesiąc ten nazywał
się Januarius, ponieważ w

tym czasie lud składał trady­
cyjną ofiarę Janusowi, który
był bogiem wszelkiego po­
czątku. Jego wizerunek (gło­
wa o> dwóch twarzach) wid­
nieje na najstarszych rzym­
skich monetach. (aż)

I
,utro pogoda w rejonie Kra­
sowa kształtować się będzie

Iw obszarze podwyższonego
; ciśnienia. Zachmurzenie duże

większymi, przejaśnieniami.
i W nocy i rano miejscami
'mgły i zamglenia. W ciągu
dnia niewielkie opady de­

szczu. Wiatr z kier, płd.-zach. i
zach., prędkość '2—5 m/sek.
Temp. maks, dniem 1—ł. (w)

® Przeszło doznało
ciężkich poparzeń i innych obra­
żeń w Wyniku pożaru gmachu
Instytutu Języków Obcych w

Tybindze (RFN). Przyczyną po­
żaru było krótkie spięcie w in­
stalacji elektrycznej. Ogarnięci
paniką studenci ratowali się sko­
kami z wyższych pięter, ponie­
waż klatka schodowa była zablo­
kowana przez szalejący żywioł.

® W piątek rano w historycz­
nym, pochodzącym z XVI wieku
pałacu arcybiskupa Granady wy­
buchł pożar, który strawił więk­
szą część zbudowanego z drzewa
budynku. Nie pomogły wysiłki
straży ogniowej, z dymem poszły
bezcenne dzieła sztuki, chociaż
udało się wynieść z niższych pię­
ter trochę obrazów i rzeźb. Na
szczęście pożar nie pociągnął za

sobą ofiar w ludziach.
® Ostatni dzień ub. roku w In-

< diaćh stał pod znakiem ostrych
mrozów i dużych opadów śnie­
gu. Wiele dróg zostało całkowi­
cie zasypanych, zamknięto lot­
niska." Zima zaatakowała zwła­
szcza północne rejony tego kra­
ju. Według wstępnych raportów,
83 osoby poniosły śmierć, wiele
wiosek jest odciętych od świata

• W piątek we wczesnych go­
dzinach porannych nastąpił po­
tężny wybuch w znajdującej się
w centrum Sztokholmu restaura­
cji „Fontainebleau”. Z pierw­
szych doniesień agencyjnych
wynika, że ofiar śmiertelnych
nie było. W wyniku eksplozji

usz

Na zdjęciu: I sekretarz KK
PZPR — Józef Gajewicz w roz­
mowie z garowym z Wydziału
Wielkich Pieców.
Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI
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Kraków, poniedziałek, 3 stycznia 1983 r.

Reporter „Echa" na krakowskich dworcach

PAPIEŻ Jan Paweł II podczas
mszy odprawionej w sobotę ra­
no w bazylice św. Piotra w Rzy„
mie zaapelował do wielkich mo­
carstw o pokój i rozbrojenie. W
orędziu noworocznym oświadczył
on, że „mocarstwa stojące na­
przeciw siebie muszą być zdol­
ne do wspólnego podjęcia róż­
nych etapów rozbrojenia i w

równym stopniu uczestniczyć w

tych etapach”.WYPOWIEDŹ sek/etarza gene­
ralnego J. Andropowa na temat
możliwości radziecko-amerykań-

Z® świata
skiego spotkania na szczycie sta­
ła się sensacją polityczną ostat­
niego dnia starego roku w Sta­
nach Zjednoczonych. Szereg
dzienników, jak np. „Washington
Post”, swoje ostatnie numery
wydań, z 1982 r. wypuściło z

wielkimi nagłówkami ------- !*
dającymi możliwość
Andropow — Reagan.

W CHALDE pod
rozpoczyna się dziś trzecia run­
da rokowań libańsko-izraelskich
z udziałem przedstawicieli rządu
Stanów Zjednoczonych. Jak do­
tąd, stronom nie udało się prze­
łamać impasu na temat kolej­
ności, w jakiej mają być oma­
wiane stosunki między Libanem
a Izraelem.

zapowia-
spotkania

Bejrutem

W filmie jak w bajce

Popularność księżniczki Monaco
— Karoliny skłoniła także i filmo­
wców do zajęcia się tym tematem.

Oto ostatnio powstał właśnie film

restauracja uległa całkowitemu
zniszczeniu. Uszkodzonych zosta­
ło także 5 sklepów znajdujących
się w sąsiedztwie.

® W roku 1982 zanotowano wę
Włoszech wzrost liczby porwań
dla okupu i liczby narkomanów,
z których więcej niż w poprzed­
nich lataeh zmarło w wyniku
przedawkowania narkotyków. W
roku 1982 porwano we Włoszech
50 osób (w■roku 1981 — 40), z

czego 11 / zostało uwolnionych
przez policję w większości wy­
padków zanim rodziny wpłaciły
żądany przez porywaczy okup.
W 21 wypadkach policja wie kim

są porywacze, chociaż nic w każ-
dvm wypadku udało się ich zła­
pać. '~

® Nieznani sprawcy zastrzelili
w nocy z piątku na sobotę czte­
rech mieszkańców miasta. Aloy
położonego o 15 km na wschód
od Bejrutu. Region ten od wielu
miesięcy okupowany jest przez
armię iźraelską.

, ® Organizacja walcząca o nie­
podległość Puerto Rico — FALN
dokonała w wieczór sylwestrowy
czterech zamachów bombowych
w Nowym Jorku. Kilka osób zo­
stało ciężko rannych.

® Ulewne deszcze w Ekwado­
rze sparaliżowały komunikację w

kraju i spowodowały w minio-

1 stycznia weszły w życie nowe taryfy przewozowe PKS i PKP.
Po nowych cenach drukowało bilety 7 urządzeń. Do przerobienia po­
zostało jeszcze 8 drukarek. Można też kupować bilety w automatach (po
2 na jedną osobę w związku ze 100-procentową podwyżką). Do końca
stycznia przerobione mają być wszystkie drukarki i automaty' biletowe.
W Nowy Rok wieczorem krakowskie dworce odwiedził dziennikarz
„Echa”:'

W budyneczku, odpowiednim
może dla kilkutysięcznej wioski,,
a nie prawie ,750-tysięcznego mia­
sta, zwanym krakowskim dwor­
cem PKS, tego dnia pasażerów
nie było, wielu. Przed kasami bi­
letowymi pustki. Można było
spokojnie pojechać do najatrak­
cyjniejszych miejscowości gór­
skich. Poczekalnię okupywał tłu­
mek obdartych włóczęgów, pija­
ków i kobiet lekkich obyczajów
najgorszej kategorii.

Autobusy były podstawiane na

stanowiska z opóźnieniem lub w’
najlepszym wypadku kilka minut

Karolina”, który jest w za­
sadzie współczesną wersją bajki o

Kopciuszku przy, rzecz jasna, nieco

zmienionych wątkach. Otóż jest to

historia biednej dziewczyny, której
jedynym, jak się okazuje niebaga­
telnym, bogactwem jest łudzące po­
dobieństwo do księżniczki Karoli­
ny. Dziewczyna wszystkie swe za­
robione pieniądze wydaje, aby upo­
dobnić się choć na chwilę do praw­
dziwej księżniczki — kupuje więc
drogie kreacje i przeżywa oszała­
miające przygody. W końcu, tak jak

'

w bajce, trafia ha, swego księcia.
Film kończy się więc happy eń-
dem, o co realizatorom., na czele z

reżyserem Albertem Roodem, cho­
dziło przede wszystkim. W tytuło­
wej roli błysnęła swą urodą 22-lei-
nia Włoszka — Sonia. Viviani (na
'zdjęciu); jej podobieństwo do 25-
letniej księżniczki Karoliny jest do­
prawdy uderzające. Może więc i w

życiu prywatnym trafi kiedyś na

swojego księcia? Ale szczęście kśię-
żniczek także bywa złudne — Karo­
lina przecież rozwiodła się ze swym
■mężem, paryskim playboyem Phi-
lippe Junotem, a następnego „księ-

męża nadal nie ma.

(w-g)

nym _ tygodniu śmierć co naj­
mniej 10 osób. Straty material­
ne szacowane są na miliony do­
larów.

• Boy Ławrence i Alistair
Inverarity — dwaj piloci RAF-u
(brytyjskich sił powietrznych)
staną wkrótce przed sądem woj­
skowym oskarżeni o zestrzelenie
myśliwca „Jaguar”, którego
wartość wynosi około 4 min fun­
tów szterlingów (prawie 6,5 min
dolarów). Incydent zdarzył się w

maju 1982 r. na terenie Niemiec
Zachodnich, gdzie stacjonują
eskadry RAF-u. W czasie ćwi­
czeń obaj oskarżeni, stanowią­
cy załogę „Phantoma”, odpalili
rakietę, która trafiła inny bry-.
tyjski myśliwiec marki „Jagu­
ar”. Samolot spad! na ziemię, ale
jego pilot zdołał się uratować.

• Policja szwedzka ocenia, że
w ciągu 1982 r. przemycone zo­
stały do tego kraju co najmniej
4,5 tony haszyszu, wartości czar-

norynkowej ponad 400 min ko­
ron, czyli ok. 57 min dolarów.

® Rozkładające się ciało 11-let-
niego Meksykanina porwanego 6
dni przed świętami Bożego Na­
rodzenia, zostało odnalezione w

pobliżu autostrady łączącej stoli­
cę Meksyku z miastem Morelia
(ok. 150 km na płn.-zach. od mia­
sta Meksyk) — poinformowała w

czwartek miejscowa policja. Por­
wany,, Miguel Angel Arizmandi
Flores został zastrzelony przez
kidnaperów, mimo złożenia przez
jego rodziców żądanego okapu.

przed odjazdem. Wozy niemiło­
siernie brudne, tak z zewnątrz,
jak , i wewnątrz (sprawdziłem!).
Obok placu postojowego, w bud­
ce „Warsu”, określonej mianem
dworcowego bufetu, można było
dostać fasolkę po bretońsku. I na

tym koniec.
O godz. 18, tj. dwie godziny

wcześniej niż zwykle, zamknięte
zostały wszystkie okienka kaso­
we. Nie umieszczono nigdzie sto­
sownej wywieszki o planowanym
ich wcześniejszym zamknięciu.

Obiektu stacji PKP Kraków
Główny ktoś spoza' miasta mógł­
by nocą nie zauważyć, gdyż neon

jest wyłączony. W holu najdłuż­
sze kolejki po bilety ustawiają
się do kas, sprzedających je do
miejscowości oddalonych do 100
km. Kasy dalekobieżne szturmu­
je znacznie mniej osób. O godz.
17.15 nieczynne były okienka nr:

1,4,5.6,10i12.Pogodzinie
sprawdziłem ilość czynnych kas.
Zwiększyła się o jedno okienko
— nr 5.

Nadal w bardzo, złym stanie
technicznym znajduje się kra­
kowska stacja. Posiada zniszczo­
ne nawierzchnie peronów, pełne
dziur. Peronowe wiaty, chronią­
ce pasażerów przed kaprysami
pogody, nie były malowane (o-
prócz peronu nr 2) od kilku lat,
a już skandalicznie prezentuje się

Było to 3 stycznia
® ty 1710 r. urodził się Gio-

vanpi Battista Pergolesi (zm. w

1736), włoski kompozytor, zapo­
czątkował rozkwit włoskiej o-

pery komicznej np. „Służąca
panią”.

® W 1876 r. urodził się Wil­
helm Pieck (zm. w 1960), -nie­
miecki działacz robotniczy, po­
lityk NRD,' od 1949 r. prezydent
NRD.

@ W 1923 r. zmarł Jarosław
Haśek (ur. w 1883), czeski pi­
sarz i satyryk, twórca grotes­
kowego obrazu I wojny świa­
towej i niezapomnianej postaci
dzielnego wojaka Szwejka.

• W 1977 r. Międzynarodowy
Fundusz Walutowy przyznał'
Wielkiej Brytanii rekordową w

historii tej instytucji pożyczkę
w wysokości 4 miliardów dola­
rów dla podtrzymania wartości
funta szterlinga, od tej pory
funt jednak i tak spada, (w-g)

Dorocznym zwy­
czajem, w dzień
Nowego Roku, pił­
karze Cracoyii
spotkali się na

swoim boisku, by
przeprowadzić tra-

dycyjny-trening. O
szczegółach pisze-
my na str. 6,
tu przedstawiając
fragment rozegra­
nego w czasie tre­
ningu, sparingo­
wego meczu po­
między pierwszą i
drugą drużyną te­
go klubu.

Fot.
JADWIGA RUBIS

daszek na peronie inr 2a. Oprócz
tego owe wiaty posiadają od

(Dokończenie na str. 2)

W noworocznym Krakowie

Świątecznie
I pracowicie

Pierwszy dzień 1983 roku. Syl­
westrowe bale już przed kilku go­
dzinami dobiegły końca. Prószy
śnieg. O godzinie 10 niewielu
przechodniów spotkać można na

ulicach. Przez plac Centralny w

Nowej Hucie przejeżdża zupełnie
pusty autobus „125”. W tramwa­
jach niewielu pasażerów,

W niektórych zakładach trwa

praca. Dyspozytor „Pojfy.” Kazi­
mierz Kulas mówi, że dziś o go­
dzinie 6 rozpoczęło pracę na wy­
działach: witaminy C, witaminy
B-6 oraz antybiotyków około 80
osób. Są surowce, z dostawami
których różnie bywało w minio­
nym roku, trwa więc praca. Ja­
nusz Skoczyński — mistrz z wy­
działu witaminy C, stwierdza, że
nie było spóźnień do pracy. 1 sty­
cznia wyprodukowanych zostanie
650 kg witaminy.. ,

Na rondzie Mogilskim niewielki
ruch. Podobnie na ul. Kopernika.
Zupełnie pusto koło Domu Tury-

Londyński
Z okazji 20-lecia założenia tetpo*

łu „The Beatles” w londyńskiej sali
„Albert Hall” odbył się uroczysty
koncert... symfoniczny, u> którym
wykonawcami były: Royal Philhar-
monie Orchestra i Royal Chorał
Society. Koncert w obecności kró­
lowej Elżbiety II i księcia Filipa
odbył się przy nadkomplecie pub­
liczności. Nie zabrakło na nim oczy­
wiście członków byłego zespołu
„The Beatles” — na zdjęciu — Paul

McCartney wraz z żoną Lindą. War­
to dodać, iż dochód z koncertu
przeznaczono na Królewskie Towa­
rzystwo Ochrony Ptaków.

Rocznica założenia słynnego zes­
połu stała się też okazją do zorga­
nizowania w Londynie wielkiej au­
kcji pamiątek po Beatlesach, a

przygotował ją słynny dom aukcyj­
ny „Sotheby”. Największym miło­
śnikiem pamiątek beatlesowskich
okazał się japoński przemysłowiec
Kosaku Koishinera, który wydał
ponad 50 tys. funtów. Poważnym
nabywcą był także Terry Smith z

rodzinnego miasta Beatlesów — Li-

nerpoolu, który zakupił pamiątki
po Johnie Lennonie za 5,5 tys. fun­
tów, a po Paulu McCartneyu za 1,2
tys. funtów. Operujemy dość enig­
matycznym określeniem „pamiąt­
ki”, jako że przedmiotów, które
miały styczność z Beatlesami nie da
się dokładnie zaszeregować. Przy­
kładowo jedną z „pamiątek”, którą
‘sprzedano za 140 funtów był... cu­
kierek olbrzym w kształcie dziecka
z podpisami Johna, Paula, George’a
i Ringa

sty. Na Rynku także niewie­
lu przechodniów. Pozamykane
wszystkie kioski „Ruchu”, nie­
czynny nawet szalet w Sukienni­
cach. Tylko w kierunku stadionu
Cracovii maszerują najwierniejsi
kibice, by obejrzeć tradycyjny
noworoczny trening.

Na Błoniach powstają pierwsze
w tym roku bałwany. W parku
Jordana trwają spacery psów,
które wyciągnęły swych panów
na pierwszą w 1983 roku prze­
chadzkę. Niektóre muszą pójść na ,

(Dokończenie na str. 2)

Pożar w „Pasiece"
Wczoraj dokonano włamania do

miodosytni „Pasieka” w Małym
Rynku, Sprawey podpalili wnętrze
lokalu. Mimo interwencji Straży
Pożarnej straty wynoszą bk. 400 tys.
zł. Obecnie , trwa dochodzenie w tej
sprawie. (kg)
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„PRZYSZŁOŚĆ to trud. Nie
zejdzie ona z nieba przez żaden
cud, lecz zdobyć ją potrzeba”.
„Niech nam te słowa Marii Ko­
nopnickiej towarzyszą przez ca­
ły 1983 rok, a Polska stanie się
krajem, w którym ludzie z na­
dzieją i ufnością będą spoglądać
w każdy nowy, nadchodzący
dzień” —. powiedział m. in. w

noworocznym przemówieniu
przewodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński.

OD OSOb korzystających ze

zorganizowanych form wypo­
czynku pobierane będą w 1983 r.

kartki na mięso i masło. Gene­
ralnie obowiązuje zasada, że ilość
odcinków wycinanych z kart za­
opatrzenia równoważyć powinna
ilość tzw. wsadu surowcowego,
jaki przewiduje się przy wyży­
wieniu jednej osoby na wcza­
sach. W praktyce oznacza to na

ogół, że korzystając z 2-tygodnio-
wego wypoczynku należy dyspo­
nować kartkami na 1 kg mięsa
i jego przetworów oraz 25 dkg
masła.

OD POCZĄTKU kampanii do
1 stycznia 1983 r. wyprodukowa­
no 1 min 720 tys. ton eukru, o-

siągająo
' ''

.

'

produkcji całej kampanii ubie­
głorocznej. Do przerobu pozo­
stało jeszcze niespełna
buraków cukrowych.

W PIERWSZYCH
nowego roku w sali

_

. .

czncj — mieszczącej się w jed­
nej z hal sportowych oliwskiej
Akademii Wychowania Fizyczne­
go zaprószył się ogień, który za­
czął się szybko rozprzestrzeniać.
Ogień zdążył pochłonąć sporą
część sportowego wyposażenia
hali. Szacunkowo straty ocenia

jednocześnie poziom

1 min ton

minutach
gimnasty-

się na ponad 15 min zł. Docho­
dzenie w tej sprawie prowadzi
Komenda Miejska MO w Gdań­
sku.

DO KOMENDY Wojewódzkiej
MO w Kielcach zgłosił się Ta­
deusz Kowalczyk, były prze­
wodniczący Wojewódzkiego Ko­
mitetu Założycielskiego NSZZ
„Solidarność” Rolników Indywi­
dualnych. Wymieniony ukrywał
się od 13 grudnia 1981 r. Po zło­
żeniu wyjaśnień został zwolnio­
ny.

OSTATNIĄ premierą 1982 r. w

teatrach Warszawy- była wysta­
wiona 31 grudnia prapremiera
widowiska „Śpiewnik Domowy”
w Teatrze Narodowym. W spek­
taklu tym jego autor i reżyser
— Adam Hanuszkiewicz — się­
gnął do pieśni, które pisał Sta­
nisław Moniuszko do tekstów
naszych poetów z myślą o do­
mowym śpiewaniu i wydawa­
nych następnie w kolejnych ze­
szytach — „Śpiewnika Domowe-
ar/.”
go.

SZCZECIŃSKIE Zakłady Gra­
ficzne zakończyły druk piątego
w serii Ossolineum „Biblioteką
Narodowa” wydania „Kroniki
Galla Anonima”. „Kronika” uka­
zuje się w 70-tysięcznym nakła­
dzie, w przekładzie Romana Gró­
deckiego, w opracowaniu prof.
Mariana Plezi — jednego z wy­
bitnych badaczy zabytków na­
szej literatury i historyka-me-
diewisty.'

W POCZĄTKACH stycznia
1958 roku ukazał się pierwszy
numer radzieckiego czasopisma w

języku . polskim „Kraj Rad”.
Jednorazowy nakład tygodnika
wynosi obecnie 150 tys. egz., z

czego 136 tys. dociera do stałych
prenumeratorów.

2 BM. znaczną część emisji I
programu TV upłynęła jako
„Dzień Dziennika”, w związku ż

przypadającym właśnie 25-lecienv
Dziennika.

V

Zbigniew P,

Reporter „Echa"
na krakowskich dworcach

(Dokończenie ze str. 1)
dłuższego czasu przeciekające
rynny i ludziom woda kapie na

głowę.
Kolejarze dwa lata ternu zapo­

wiadali modernizację oświetlenia
dworca, przede wszystkim jego
peronów. Do tej pory 'niczego nie
zmieniono i jest ną stacji za

ciemno. Czy tak trudno założyć
na razie choćby tylko na pero­
nie nr 3, kilkanaście lamp sodo­
wych? Przecież kolejarze je po­
siadają, bo oświetlają dworco­
we rozjazdy... Nie działa też o-

świetlenie dworcowych zegarów
oraz gablot z rozkładami jazdy.

Ciekawe ile jeszcze miesięcy
upłynie, niim gospodarze dworca
postarają się ó naprawienie roz­
bitego częściowo drogowskazu na

1 peronie 2 przy wyjściu z holu
głównego, nie informującego o-

becńie, gdzie należy iść na pe­
ronynr3i4.

Kierownictwo stacji nie dba o

oznakowanie dworca, które jest
dewastowane, np. przez nie­
wprawnych kierowców wózków
akumulatorowych. Uszkodzili óni
oznaczenie sektora B na peronie

. nr 3. Naczelnicy. Krakowa Głów-

Zmarł ks. prałat
Franciszek Wałancik

W wieku 70 lat 1 Stycznia br.
zmarł ksiądz prałat Franciszek
Walancik, który od ponad 15 lat
zawiadował Katedrą na Wawelu.
Pod jego opieką dokonano w mi­
nionych latach odnowy Katedry,
W tym także królewskich grobów.

nego nie potrafili też dotąd wy­
egzekwować właściwego zapo­
wiadania pociągów. Pasażerowie
nie dowiadują się PRZED pod­
stawieniem pociągu, w których
sektorach zatrzymają się wago­
ny sypialne, kuszetki czy ozna­
czone konkretnymi cyframi lub
literami i w konsekwencji muszą
z ciężkimi walizami szukać od­
powiedniego wagonu. Proponuję
zatem obowiązkowe przeszkolenie
krakowskich spikerek na war­
szawskim Dworcu Centralnym...

Pilnie . także trzeba zmienić
taśmy z zapowiedziami w języ­
kach obcych niektórych pocią­
gów dalekobieżnych, gdyż są już
zdarte i słabo słyszalne.

A pociągi? — spóźniają się tak,
jak się spóźniały. Dalekobieżne
po kilkadziesiąt minut, lokalne
po kilkanaście (np. z Niepołomic
20 min., do Nowej Huty przez
Batowice — 30 min. opóźnienia).
Mało tego — rozpoczynające bieg
w Krakowie wyruszają na tra­
sę po czasie odjazdu, np. do Prze­
myśla zamiast o godz. 18.08 wy­
jechał pięć minut później, także
5 min. „złapał” już ńa początku
pospieszny dó Lublina ’

z gódz.
17.40, a ekspres „Tatry” wyje­
chał zamiast o 18.22, cztery min.
po czasie.

I na koniec o gastronomii. Mo­
żna było
zimnych
tylko w

W barze
kawiarni______ ...

______

całej stacji zamknięte były wszys­
tkie bufety peronowe, oprócz
jednego na peronie nr 2a. Jedy­
nie tutaj klienci mogli kupić ka­
napkę z kotletem mielonym.

JAN FRENKEL

otrzymać kilka zakąsek
i parę ciepłych dań
restauracji dworcowej,
królowała fasolka. W

dwa rodzaje ciastek. Na

Kolejne tajemnice
twierdzy Inków

Odkrycie podziemnego wyjścia
twierdzy Inków Machu Piechuz

w peruwiańskiej prowincji Cuzco
stało się przedmiotem nowych hi­
potez i kontrowersyjnej wymia­
ny opinii archeologów. Mówi się
przede wszystkim o tym, że cho­
dzi tylko o jedną z wielu grot
szczytu, na którym wzniesiono
Machu Piechu. Peruwiański ar­
cheolog, Jaime Zapata utrzymu­
je, że jest to raczej tunel, który
prowadzi do podziemnego miej­
sca obrzędów. Zdaniem innego
archeologa peruwiańskiego, Ma­
nuela Chaveza, nie ulega wątpli-
wości, że pod ruinami twierdzy
istnieją grobowce, przedmioty
kultu Inków, a być może pod- .

ziemny pałac, podobny do tych,
jakie znaleziono pod ruinami in­
nych siedzib Inków w tejże pro­
wincji.

Od czasu odkrycia Machu Pie­
chu w 1911 roku przez Ameryka­
nina Hiram Binghama twierdza
ta była zawsze źródłem rozlicz­
nych niespodzianek. Mówiono np.,
że jest to cmentarzysko kobiet,
później, że mieścił się tam „dom
dziewic”, kapłanek bóstwa sło­
necznego,

'

czczonego w bogatym
państwie Inków.

Inni głoszą, że twierdza Machu
Piechu broniła dostępu do góry
Vilcabarnba, skąd Inkowie do
1572 roku kierowali walką zbroj­
ną przeciwko Hiszpanom; M.

Chavez nie dopatruje się w ó-
krągłej wieży żadnego obiektu
obronnego, lecz świątyni wyso­
kiego dostojnika religijnego, po­
dobnej do tych, jakie odkryto ry
innych miejscowościach.

Zagadką jest odmienna obrób­
ka kamieni, użytych do budowy
twierdzy. Może to być dowodem,
że właśnie tam znajdował się
główny ośrodek imperium Inków.
Inne budowle są bardziej prymi­
tywne.

Styczniowe dostawy
artykułów żywnościowych

W styczniu 1983 r. przemysł
spożywczy zapewni dostawy na

rynek podstawowych artykułów
żywnościowych objętych sprzeda­
żą reglamentowaną na poziomie
zapewniającym pełne pokrycie
kart zaopatrzeniowych wydanych
na ten miesiąc.

Dostawy mięsa i przetworów
mięsnych nie będą mniejsze jak
w minionych miesiącach, co u-

możliwi spokojny wykup całych
przydziałów kartkowych. Rynek
w styczniu zostanie ponadto
wzbogacony dostawą 5 tys. ton
kurczaków zakupionych dodatko­
wo ze środków „Pewexu” przez
resort handlu wewnętrznego i u-

sług. Pewne — choć niewielkie —

ilości mięsa nie sprzedanego w

grudniu zostaną skierowane do
handlu właśnie w styczniu. W
Sumie, nie powinno być kłopo­
tów z nabyciem tych wyrobów,
chociaż asortyment dostaw nie
będzie taki jak w poprzednich la­
tach. Więcej bowiem będzie mię­
sa wołowego. Na dotychczasowym
poziomie kształtować się będą
dostawy na rynek smalcu i sło­
niny. W sumie tłuszczów tych w

styczniu znajdzie się w handlu 10

tys. ton.
W styczniu 1983 r. — W porów­

naniu z analogicznym okresem
ub. r. —■lepsze będzie zaopatrze­
nie sklepów w inne wyroby mle­
czarskie, przy czym, jeśli idzie
o mleko spożywcze, twarogi i
mleko o zawartości 3,2 proc, tłu­
szczu dla dzieci w wieku od 1 ro­
ku do 3 lat; mleczarnie będą re­
alizowały wszytkie zamówienia
handlu. Artykułów tych na rynku
w styczniu nie może więc zabrak­
nąć. Dostawy śmietany w naj­
bliższym miesiącu wyniosą 15.3
tys. ton, a więc będą takie same

jak-'przed'.rokiem o tej norze.

Więcej natomiast, gdyż o 3,3 tys.
ton (tzn. prawie o 50 uroc.) bę­
dzie serów dojrzewających i to­
pionych.

W styczniu piekarnictwo 1

przedsiębiorstwa handlowe otrzy­
mają z zakładów przemysłu zbo­
żowo-młynarskiego łącznie 295
tys. ton mąki żytniej i pszennej,
czyli o 9 tys. ton więcej aniżeli w

takim samym miesiącu 1982 r. I-
lość ta w pełni pokrywa potrzeby
rynku i piekarnictwa, przy czym
zostanie nieco zmieniona struktu­
ra dostaw mąki wypiekowej.

Nadal będzie możliwość zakupu
cukru zamiast mięsa lub wędlin.
Dostawy tego słodkiego artykułu

w styczniu zostaną Więc zwięk­
szone do 80 tys. ton. Ze względu
na trudności surowcowe (brak
ziarna kakaowego i syropu ziem­
niaczanego) mniejsze będą dosta­
wy wyrobów przemysłu cukierni­
czego, zwłaszcza czekolady. Cu­
kierków i wyrobów czekolado­
wych znajdzie się w sumie na

rynku nieco ponad 10 tys. ton,
jednakże ilość ta zapewnia wy­
kupienie kart zaopatrzeniowych
na słodycze.

Wyższa od średnich miesięcz­
nych przydziałów będzie podaż
papierosów. Nadwyżki ich będą
kierowane do wolnej sprzedaży.
Ustabilizowały się też dostawy
wyrobów alkoholowych. (PAP)'

Sylwestrowe
wizyty

(Dokończenie ze str. i)
sztat mechaniczny HiL członek
Biura Politycznego KC PZPR
Hieronim Kubiak: życzył hutni­
kom wszelkiej pomyślności w ro­
ku 1983.

_

¥
Również 31 grudnia krakowski

Kombinat HiL odwiedzili I sekre­
tarz KK PZPR —■Józef Gajewicz
i prezydent m. Krakowa Tadeusz
Salwa. Goście odwiedzili Wydział
Wielkich Pieców składając pracu­
jącym hutnikom życzenia z oka­
zji nowego 1983 roku. W sali nr

157 budynku dyrekcji Kombinatu
Odbyło się następnie spotkanie
przedstawicieli załóg poszczegól­
nych wydziałów z HiL z przyby­
łymi gośćmi, wśród których był
również konsul generalny ZSRR
w Krakowie — Georgij Rudow.

Leworęczność przyczyną skłonności
do niektórych chorób

Pędził bimber
i dokonywał rozbojów

Według opinii badaczy z uni­
wersytetu w Harvardzie, dzieci
leworęczne mogą mieć trudności
w nauce, zaś w życiu dorosłym
wykazywać skłonność do. chorób
związanych z nieprawidłowym
działaniem mechanizmów obron­
nych ustroju.

Podczas obrad konferencji To­
warzystwa Endokrynologicznego,
w San Francisco, brytyjski ba­
dacz z Glasgow, dr Norman
Geschwind potwierdził istnienie
danych świadczących o wzajem­
nych powiązaniach leworęczno-
ści z trudnościami w nauce, jak
również z predyspozycją do scho­
rzeń spowodowanych zaburzenia­
mi systemu immunologicznego.

W studium opublikowanym
przez dr dr Normana Geschwinda
i Petera Behana „autorzy wysu­
wają hipotezę, że u dorosłych
osób leworęcznych występują
dość Często migreny, zaś Wadli­
wie działające mechanizmy 0-
bronne powodują choroby tar­
czycy. przewodu pokarmowego,
jak również skłonność do niektó­
rych chorób skórnych. Dzieje. Się
tak wówczas gdy system obrony,
którego zadaniem , jest ochrona
przed infekcjami,: zaczyna dzia­
łać na opak i zamiast bronić —

atakuje ustrój.
Choroby związane z tego typu

nieprawidłościami, jak również
leworęcznóść, występują częściej
u mężczyzn niż u kobiet, zaś
przyczyną tego — zdaniem bada­
czy — jest hormon męski — te­
stosteron, przy czym konsekwen­
cje wyższego niż normalny po­
ziom tego hormonu ustalone zo-

stają już w życiu płodowym.

Według dra Geschwinda, zwią­
zek pomiędzy testosteronem i za­
burzeniami immunologicznymi
jest niewątpliwy, jako, że ta sa­
ma grupa genów odpowiedzial­
nych za rozwój i działanie me­
chanizmów obronnych związana
jest z produkcją testosteronu.

U większości ludzi lewa pół­
kula mózgowa jest siedzibą ru­
chowego ośrodka mowy, której
rozwój związany jest z lepszym
wykształceniem się pola rucho­
wego tej półkuli, zawiadującej

słowy ciała. U

leworęcznych natomiast rucho­
wy ośrodek mowy rozwija się w

prawej półkuli mózgowej. Ru­
chowy ośrodek mowy pełni fun­
kcje koordynacyjne, zapewniając
niezbędne przy mówieniu skoja­
rzenia czynności ruchowych je­
żyka, krtani i innych mięśni.
Zdaniem badaczy, testosteron o-

późnia rozwój lewej półkuli móz­
gu, pozwalając prawej półkuli
na przejęcie większego zakresu
czynności, rezultatem tego zaś
jest właśnie leworęczność.z W
przypadku bardzo wysokiego po­
ziomu testosteronu w rozwijają­
cym się płodzie występują nie­
prawidłowości w funkcjonowaniu
mózgu (tzw. miswired brain)
przejawiające się m. in. zabu­
rzeniami mowy i powodujące
trudności w przyswajaniu pro­
gramu szkolnego. (PAP)

... -■.... ... . >

W przedsylwestro.wy dzień w

mieszkaniu przy ul. Ściegienne­
go zajmowanego przez Michała
Ł. rozległ się dzwonek. Była
godz. 13. Przebywający w środ­
ku ojciec Michała sądził, że to

syn wcześniej wraca z pracy,
otworzył więc drzwi. Do środka
wtargnął nieznany młodzieniec.
Kategorycznie zażądał pieniędzy
i kosztowności. Starszy pan Ł„
nie przestraszył się zbytnio i u-

siłował wytłumaczyć młodzieńco­
wi jego niestosowne. zachowanie..
Bandyta był jednak brutalny,

kanciarz niecodzienny

Włamał się do... własnego mieszkania
zamienił też - na chwilę - żonę

A W połowie grudnia do Komen-
Dzielnicowej MO w Podgó-

%®.u zgłosił się mieszkaniec tej
dzielnicy zawiadamiając, że do
jego mieszkania przy . ul. Deker­
ta ktoś się włamał. Milicyjna e-

kipa udała "się na miejsce zda­
rzenia, ale cała sprawa wzbudzi-

• ła u funkcjonariuszy sporo wąt­
pliwości. Na dobrą sprawę ani
poszkodowany, ani jego żona,
nie bardzo wiedzieli co z. domu
zginęło, a samo włamanie miało
nastąpić przez otwarte okno. W
mieszkaniu zaś. nie było śladów
przebywania włamywacza. Po­
szkodowany; twierdził. iż ż sza­
fy spomiędzy pościeli zginęło
kilkadziesiąt tysięcy, złotych, na­
tomiast żona powiedziała, że. ta­
kich pieniędzy nigdy w domu
nie było.

Po kilku dniach przyszłą na

Komendę żona zgłaszającego wła­
manie. Stwierdziła, że jej się to
włamanie nie podoba, przypusz­
cza, że dokonał'go mąż, ale nie
zna przyczyn takiego postępo­
wania. Milicja przyjrzała się ba­
czniej Zbigniewowi P., 28-letnie^

mu motorniczemu MPK. Inspek­
tor dochodzeniowy Andrzej Jaro­
min sporo dowiedział się o mo­
torniczym od jego kolegów. Oka- .

zało się, że Zbigniew-. P. obie­
cał wielu ' ludziom pomoc w

sprawach, których sami nie mo-

■gli załatwić. Powołując się na

pokrewieństwo z komisarzem
wojskowym dzielnicy twierdził,
iż ma możliwości załatwienia
mieszkania i wyjazdu za granicę.
Było to tym bardziej wiarygod­
ne, że, sam ostatnio otrzymał
mieszkanie kwaterunkowe przy
ul. Dekerta. Wszystkim więc po­
kazywał przydział i inne doku­
menty twierdząc przy okazji, że
to już kolejne mieszkanie jakie
w ostatnim czasie uzyskał- dla
siebie i znajomych.

Naiwnych nie brakuje, chęć po­
siadania była warta dla niektó­
rych 15—20 tys. złotych, za którą
to kwotę Zbigniew P. obiecywał
wszystko/ załatwić. W ten wła­
śnie sposób naciągnął kilkana­
ście osób, które cierpliwie cze­
kały na obiecane mieszkania lub
paszporty.

To były jednak drobne sumy.
Nasz motorniczy był karciarzem,
przegrywał niejednokrotnie więk­
sze sumy. Postanowił więc zdo­
być pieniądze by się „odegrać”.
Napisał podanie o przydział kre­
dytu dla
terminie
pisać w

prosiło.. ,

pracownicę MPK. Wystarczyło,
że była podobna do jego własnej
żony, której ukradł dowód oso­
bisty. Panienka przysługę wy­
świadczyła, za co zresztą otrzy­
mała drobny upominek, on zaś
natychmiast resztę pieniędzy roz­
trwonił. Żoną — "ta autentycz­
na — natomiast zastanawia się,
czy włamanie do własnego mie­
szkania stanowiło próbę wytłu­
maczenia przed nią straty bądź
co bądź 150 tys. zł.

Zbigniew P., decyzją prokura­
tora, został zatrzymany w are­
szcie śledczym, gdzie poczeka do
rozprawy. Nie jedynej, bowiem
żona zapowiedziała, iż występu­
je do sądu ze sprawą rozwodo­
wą. (s)

młodych małżeństw. W

kiedy trzeba było pod-
banku dokumenty po&
tę przysługą nie znaną

obalił na podłogę 67-Ietniegó
mężczyznę, sterroryzował go, o-

bezwładnił a sam z niezwykłą
precyzją zaczął demolować mie­
szkanie w poszukiwaniu kosz-

■towności.
Niewiele znalazł. Uciekając za­

brał że sobą torbę turystyczną,
trochę odzieży, alkoholu, sprzętu
zmechanizowanego.

Po godz. 16 wrócił do domu
syn. Uwolnił ojca i zawiadomił
milicję o zdarzeniu. Natychmiast
podjęta szeroka akcja, oraz po­
dany przez starszego pana Ł.
szczegółowy rysopis pozwoliły na

szybkie ustalenie i zatrzymanie
sprawcy napadu. Okazał się nim.
28-letni mieszkaniec Krakowa
Zbigniew S. Jak wykazała jego
bogata już kartoteka milicyjna,
w trakcie niedługiego życia był
już kilkakrotnie karany z tżw.

„dzieśiony” (210 artykuł kodek­
su karnego) czyli za rozboje.

Przy zatrzymanym znaleziono
cały zrabowany w mieszkaniu
Michała Ł. dobytek, który po­
wrócił do poszkodowanych.
Sprawca napadu miał wyjątko­
wego pecha w ten przedostatni
dzień starego 1982 roku. Nie
dość, że został szybko ustalony
i zatrzymany, to jeszcze podczas
przeszukiwania mieszkania mili­
cjanci wykryli u niego aparatu­
rę do pędzenia bimbru oraz 30
litrów gotowego już trunku. Za
to również będzie odpowiadał
przed sądem, (s)

Ostatnio W Leningradzie odda­
no do użytku „towarowe metro’’,
które stanowi 11-kilometrowa
rura o średnicy 1,2 m. Pod wy­
sokim ciśnieniem powietrza z

szybkością 40 km/godz. w rurze

kursują 4 zestawy cylindrycz­
nych kontenerów wypełnionych
towarami. Podobne „metro”,
długości 45 km służy w Tbilisi
do przewozu materiałów budo­
wlanych. Ocenia się, iż jest to
środek transportu znacznie tań­
szy od samochodowego.

W noworocznym
Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

kompromis, czekają w „Jorda-
nówće”, aż właściciele wypiją
małą czarną. Po południu miasto
nieco się ożywia. Niezbyt mroźna,
ale wreszcie zimowa pogoda,
sprzyja spacerom.

Jednak nie wszyścy w mieście
spędzają dzień tak spokojnie. Po­
gotowie Ratunkowe ma aż 200
zgłoszeń. Krakowianie cierpią na

kolki wątrobowe, dużo zgłoszeń
chorób dzieci. Straż Pożarna mu­
si gasić ogień w mieszkaniu przy
ul. Powstańców i w Zalasie koło
Krzeszowic/ W obu wypadkach
straty przekraczają 100 tysięcy
złotych. Tylko milicjanci z Wy­
działu Ruchu Drogowego mają w

miarę spokojny dzień. 4 wypad­
ki, jakie się zdarzyły w mieście,
nie przyniosły na szczęście ciężko
rannych, (kg)

przy

przy

przy

ul.

ul.

ul.

Romanowi- '

Przemysło-

Przemyslo-

ul. Zabłocie 9a,

ul. Zabłocie 22.

pokerzystów
RZYM (PAP)
Niecodziennym Wynikiem za­

kończyła się świąteczna partia
pokera rozegrana W gronie czte­
rech przemysłowców we włos­
kiej miejscowości Porto Sant’El-
pidio. Po rozdaniu kart jeden z

graczy otrzymał trzy asy, nato­
miast inny ujrzał kolor treflowy
złożony z siódemki, ósemki, dzie­
wiątki, waleta i króla. Pierwszy
zmienił dwie karty otrzymując
czwartego asa, zaś drugi odrzu­
cił króla trefl i dostał dziesiątkę
W tym samym kolorze/ Posiadacz
„karety” asów zagrał za 200 mi­
lionów lirów, na co jego przeciw­
nik odpowiedział przebiciem o

miliard ‘ lirów. Po sprawdzeniu
niefortunny posiadacz karety
zmuszony był oddać w zastaw
dwanaście ciągników na spłatę
przegranej, która wyniosła sześć
milionów franków w przelicze­
niu ńa Walutę francuską.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za okresowe przerwy w

dostawie energii elektrycznej, w

związku z remontem sieci średnie­
go i niskiego napięcia, w godz. 8—

15:

© Podgórze
— 4 stycznia, przy ul. Zabłocie

18/43
— 5 stycznia,

cza 3—7
— 6 stycznia,

wej 7—15
— 7 Stycznia,

wej — Garbarnia
— 10 stycznia, przy

13, 19—21
— 18 stycznia, przy

Dekerta 37—45a
— 26 stycznia, przy ul. Groćho-

wej-hotele
— 27 stycznia, przy ul. Krzywda

17

© Myślenice
— 7 Stycznia — Myślenice „Pio­

nier”
— 10 stycznia — Myślenice P7.GS
— 11 stycznia — Myślenice PZGS —

zakład gospodarczy
— 12 stycznia — Myślenice PKS
— 13 stycznia — Myślenice, Żerom­

skiego I
— 14 stycznia — Myślenice, Szkoła

Zawodowa
— 17 stycznia — Myślenice, ul. Re­

ja (Bema)
— 18 stycznia — Myślenice, Buczka
— 19 stycznia — Myślenice, Żerom­

skiego II
— 20 stycznia — Myślenice, „Vistu-

la”
— 21 stycznia — Myślenice ul. Mic­

kiewicza
— 24 stycznia

lalit”
— 25 stycznia

Kultury
— 26 „stycznia
— 27 stycznia —• Myślenice-Wodo-

ciągi
— 28 stycznia — Myślćnice-żara-

bie, Internat
— 31 stycznia — Myślenice, Lice­

um Medyczne
• Wieliczka

stycznia,
stycznia,
stycznia,
stycznia,
stycznia

Koźmice Wielkie, Bugaj
— 24 stycznia — w Woli Podłążań-

skiej i Zabawie

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny „Podgórze”, tel.
11-70-44 wewń. 554.

— Myślenice, „Ga-

— Myślenice, Dom

— Myślenice-Szpital

— 11
— 12
— 13
— 14
— 17

oś. Lekarka I
os. Lekarka II
ul. Asnyka I .

ul. Szpunara
— w miejscowości

12'^4
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Kraków na przełomie starego i nowego roku

Starszy kapral Kazimierz Pu­
dełko obwieszcza hejnałem Nowy
Rok.

Jednorazowe

szklanki
Nieopisana była radość u zna­

jomych, gdy 22 grudnia ub. r. w

sklepie „ze szkłem” w Rynku
Głównym położonym w sąsiedz­
twie księgarni muzycznej udało
im się kupić szklanki. W kolejce
po nie stali ok. pół godziny, ale
czas się nie liczył, gdy w grę
wchodził tak drogocenny towar.

Wzięli cały tuzin, bo taki był li­
mit na jednego kupującego. „Po­
szli na całość”, tym bardziej, że
w domu mieli tylko jedną szklan-
kę-weterankę, jeszcze sprzed kry­
zysu- i cieszyli się, iż wreszcie
skończą się o nią boje, bo każdy
będzie miał odtąd swoją. Uznali
ten żakup za swoisty prezent
świąteczny, zwłaszcza, że szklan­
ki był stosunkowo tanie — po
13,50 zł. za sztukę.

Ale krótko truiało ich szczęście.
Już w drugim dniu Świąt Bożego
Narodzenia tuzin został nie zdzie­
siątkowany, lecz „zdwójkowany” i
zostało im zaledwie 6 sztuk, choć
herbatę nalewali przepisowo, czy­
li z łyżeczką w szklance.

Teraz boją się cokolwiek w

nich parzyć, choć sąsiedzi radzą
im, aby. herbatę 'zalewali letnią
wodą. Szklanki te są rodem z

Huty Szkła w Krośnie, są kryzy­
sowe i nie ma z nimi żartów.; A
szklanka-weteranka trzyma się
dalej, (za)

lilii

?■;

W Klubie Dziennikarzy tłok na parkiecie.

Styczeń w Operze i Operetce

„Carmen“, „Błękitny zamek“

i „Kopciuszek66
Bogato zapowiada się repertuar

krakowskiej Opery i Operetki w

styczniu 1983 roku.
Od 5 stycznia Opera zaprasza

na „Straszny dwór”, „Carmen”,
„Cyganerię”, „Wolnego Strzelca”
i „Wesele Figara”. Zaprezentowa­
ni zostaną również „Poławiacze

■pereł” oraz „Dydona i Eneasz”.
Operetka. W dniach od 5 do 8

i od 12 do 15 stycznia grany bę­
dzie „Błękitny zamek” musical R.

Czy wiecie, że...

Krakowska Gazownia w

1858 roku produkowała w cią­
gu doby 1,1 tys. m sześć, ga­
zu.W1957już132,9 —ao-

becnie 2.526 tys. m sześć.
125 lat temu długość sieci

gazowej w mieście wynosiła
3 km, 100 lat później już 281
km, a obecnie 1900 km.

W 1858 roku było 143 od­
biorców gazu podawanego
przez Krakowską Gazownię,
sto lat później, ponad 46 ty­
sięcy. Dziś 233 tysiące. (es)

Ostatni dzień roku. Chociaż
to dzień zwykłej pracy, to

jednak ludzie jak gdyby mniej
. się spieszyli, są bardziej uprzej­

mi, uśmiechają się do siebie. Od
rana w autobusach, tramwajach,
sklepach

'

słychać życzenia po­
myślnego przyszłego roku. Miasto
też wygląda świątecznie. Przy­
ciągają kolorowe wystawy skle­
powej żywe choinki na -placach.
Na Rvnku Głównym, przed Baga­
telą, na placu Centralnym od ra­
na można było kupić kolorowe
baloniki.

W urzędach i biurach także
świąteczny nastrój. Panie i pa­
nowie w nowych sukniach, gar­
niturach, życzliwiej niż zwykle
przyjmują nielicznych petentów,
którzy już przy wejściu składa­
ją życzenia pomyślności.

Po południu zatłoczyły się u-

lice i środki komunikacji miej­
skiej. Każdy jak najszybciej sta­
ra się dojechać do .domu, aby
poczynić ostatnie przygotowania
do zabawy. Większość panów
wiraca do domów już w niezłym
humorze, z teczek, toreb, kiesze­
ni wyglądają dyskretnie szyjki
pełnych butelek, w rękach balo­
niki lub- kwiaty.

Opustoszałe ulice zaludniają
się ponownie około godziny 20.
Na przystankach tramwajowych
i autobusowych na postojach tak­
sówek spore grupy czekających.
Mało kto' wybiera się na bal
własnym autem. Panie na ogół
w długich' sukniach i futrach,
panowie w kożuchach dźwigający
ogromne . siatki z

wyposażeniem s
ogromne siatki z dodatkowym
wyposażeniem swoich żon,
dziewczyn. Ten wzmożony ruch
pasażerski trwa mniej więcej do
22.

Nie wszyscy jednak spieszą się
na zabawy.. Na Dworcu Głów­
nym PKP spóźnieni pasażero­
wie wykupują bilety na podróż
już w nowym roku. Jest godz.
22. Przed kasami na Dworcu
Wschodnim nie ma praktycznie
nikogo. Kasjerka, pani Janina

Czubatego oparty na motywach
powieści L. M. Montgomery, au­
torki „Ani z Zielonego Wzgórza”.
Występują m. in.: I. Borowicka,
J. Wilga, A. Towarhicka. W dru- .

giej połowie miesiąca wybrać się
będzie można na „Barona cygań­
skiego”.

Tym, którzy nie oglądali Iwo­
ny Borowickiej W „Księżniczce
czardasza” podczas jej jubileuszu
35-Iecia pracy artystycznej, Ope­
retka proponuje pod koniec sty­
cznia cztery spektakle dzieła E.
Kalmana w jubileuszowej
dzie.
‘ Scena Dziecięca Opery i
retki zaprasza dzieci wraz

dzicami na przedstawienie „Kop­
ciuszka*’, którego przygotowała
Maria Biłliżanka. Pierwszy spe­
ktakl — 11 stycznia na scenie
przy ul. Lubicz.

Na koniec jeszcze jedna infor­
macja, dla miłośników opery. 14 •

stycznia zostanie wystawiona w

„Bagateli” opera komiczna Pęrgo-
lesiego „La serca padroria”, zaś
”7 stycznia, tym razem w Krzy-
sztoforach, grana będzie „Tętnią
na Skyros” Scarlattiego. (suł)

obsa-

Ope-
z ro-

!

e

T

Kołodziejczyk, pracująca od czte­
rech lat na Kolei, już po raz dru­
gi pełni dyżur w sylwestrową
noc. Nie jest sama. Wielu me­
chaników oraz przedstawicieli
kierownictwa czuwa nad przece­
ną biletów. Od północy bowiem
jeździmy juŁ za większe pienią­
dze.

Przed „Cracoyię” -zajeżdżają
kolejne samochody. Wysiada­

ją z nich pięknie ubrane kobie­
ty, „sztywni” nieco- panowie.
Przed lustrami ostatnie spojrze-

Aby inni mogli się bawić, my musinay czuwać — twierdzi por. Sta­
nisław Starzyk.

.nia na toalety, makijaż i już
kelnerzy prowadzą na wcześniej
zarezerwowane miejsca. Tu na

trzech dużych salach trwać bę­
dzie sylwestrowe szaleństwo. Do
tańca grają dwie orkiestry, jest
także prezenter dyskotekowy z

kolekcją nie najnowszych przebo­
jów, ale płyt z nagraniami, przy
których znakomicie się tańczy.
Za barami odpowiednio ubrani
panie i panowie, czujni na każ­
dy gest gości. Szef baru, Tadeusz
Kalicki pracujący w gastrono­
mii już 24 lata, miał w tym
czasie tylko dwie wolne noce

sylwestrowe. Dzisiaj ta.k jak
zawsze pracuje, aby inni mogli
się bawić.

Wystrój sal w miarę jedno­
stajny. Widać jednak kryzys. Za­
sadniczą część dekoracji stano­
wią ścinki ze złotej taśmy alu­
miniowej, którą plastycy kupili
bądź dostali ze spółdzielni mle­
czarskiej jako odpad z korkowania .

mleka i śmietany. Poszczególne
sale .mają jednak własny styl. A
więc jedna z nich udekorowana
jest znakami zódiaku, inna kar­
tami do gry, a jeszcze inna sta­
rymi zegarami. Przy stolikach
komplet gości. Chociaż karty
wstępu nie były tu najtańsze, to

jednak wszystkie miejsca zostały
wykupione. Na stolikach już po­
jawiają się butelki z alkoholem,
zwykle jest to wysokogatunko­
wy trunek, panowie nalewają do
kieliszków koniaki, szampana,
kelnerzy krzątają się podając
przystawki- i zakąski.

Pierwsze ^>ary są na parkiecie,
jeszcze ich niewiele. Toalety bań
różnorodne. Panowie na ogół w

tradycyjnych garniturach. Wi­
dać jednak wielką pewność sie­
bie tych ludzi, cechuje ona wszy­
stkich mających większą gotów­
kę.

Zabawa na „całego” trwa już w

pobliskiej „Rotundzie”. Tu
panuje młodość.niepodzielnie

Dyskotekowa muzyka podrywa
do' tańca ludzi. Stroje dziewcząt
o wiele bardziej ekstrawaganckie

Od kilku dni przed szybami
wystawowymi wyremontowa­
nego sklepu u zbiegu ul.
Szewskiej i Rynku zatrzymują
się grupki ludzi; Przyczyna
jest najzupełniej zrozumiała,
bo wewnątrz na półkach stoi
kawa wiedeńska (1 kg — 3300
zł). W sklepie polonijnej fir­
my „Austropol” ma się sprze­
dawać także czekoladę. Po 280

Polonijne słodycze
kontra Sanepid

i 300 zł. Przewidywany ter­
min otwarcia sklepu i drink-
-baru odwlekł się z powodu
zastrzeżeń jakie zgłosiła ins­
pekcja Sanepidu. Według
przedstawicieli „Austropolu”,
Sanepid nie zezwolił na obrót
czekoladą wyprodukowaną i
pakowaną w Austrii, bo nie
posiadała zgrzewanej folii a-

luminiowej. A polską i pe-
wexowską czekoladę pakuje
się w taki sam sposób.

Dopiero w ostatnich' godzi-
I nach starego roku, po powtór-
t ncj wizycie Sanepidu, ku
j zadowoleniu wyczekujących

' klientów. skier* otwarto.

i śmiałe niż w „Cracovii”. Dłu­
gie błyszczące suknie i modne
ostatnio „pumpy” przetykane
srebrną bądź złotą nitką to .naj­
częściej widziany strój. Ale są
też krótkie sukienki. W „Rotun­
dzie” jest ponad 600 osób. Orga­
nizatorzy zapewnili wiele atrak­
cji, wystąpił m. in. zespół „Old
Metropolitan”. Dekoracja sal ba­
lowych wykonana w podobny
sposób, jak w „Cracovii”, podsta­
wowym materiałem zdobniczym
są ścinki folii aluminiowej.

Podobnie jest w „Cyganerii”.
Tu goście, bawią się przy or­

kiestrze stale występującej w tej
restauracji. Żony j dziewczyny
tylko w momencie programu roz­
rywkowego ze strip-teasem z nie­
pokojem zerkały na pożądliwe
spojrzenia swoich partnerów, ja­
kie kierowali ku środkowi sali.
W tej restauracji, tak jak i w

„Cracovii”, przeważali ludzie w

wieku „mocno średnim”, których
wygląd śjwiadczył nieźle o za­
sobności ich portfeli.

Zupełnie inny nastrój w klu­
bie „Forum”. Do tańca za­

prasza prezenter dyskotekowy
dysponujący najnowszymi prze-

na spotkanie
Babel.

W „Forum” dekoracja skromna,
ale zabawa wesoła.

Oddział Gro­
dzki
Kultury
tralnej

sza na ul. Po­
selską 9 o go­

dzinie 17, dnia 4
stycznia 1983 r.

s reż. Ireną

BIAŁA SUCZKA — podobna
do szpica — znaleziona w Nowy
Rok, jest do odebrania u przy­
padkowej opiekunki, po skon­
taktowaniu się telefonicznym
pod nr. 11-43-00 wewn. 385.

„Ogrdi nas“

Waganci
Bardzo miłą, tym przyjemniej­

szą, że. niespodziewaną, wizytę
złożyli nam w piątkowe popołud­
nie muzycy krakowskiej kapeli
Wagantów z Teatru Regionalnego
„ogrywając” szefa i całą naszą
redakcję. Krótka to była wizyta,
w czasie której goście wykonali
kilka pięknych krakowskich pio­
senek i poszli dalej, w swój syl­
westrowy obchód.

Dziękujemy pp. Janowi Piszcz­
kowi, kierownikowi zespołu, oraz ,

Jerzemu Słowikowi, Remigiuszo­
wi Koziołowi, Edwardowi Rata­
jowi i Leszkowi Kusiowi za tę
przyjemną niespodziankę.
uiiiłHiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiniiiiiiiii

Przybędzie autobusów
Kraków ma otrzymać w bie­

żącym roku 120 autobusów. 50 z

nich to przegubowe „ikarusy 280”,
a 70 „ikarusy. 260” >i „berliety”.
Jeżeli dostawa stanie się faktem,
to w czwartym kwartale wyruszy
na ulice miasta 465 autobusów.
Tymczasem jeszcze bardzo nie­
dawno fachowcy twierdzili, że
450 wozów powinno zaspokoić
potrzeby komunikacyjne miesz­
kańców. Wypada nam więc cze­
kać do v.;rześnia. by sprawdzić
słuszność tych teorii, (kg)

bojami. Kilka salek, udekorowa­
nych „tradycyjnie” folią alumi­
niową. W galerii, na górze zasło­
nięty gazetami pomnik. Na cał­
kiem statycznym Koniu, ekspona­
cie ze sztuki teatralnej siedzi pa­
pierowa dziewczyna wymodelo­
wana na kształt „Szału” Podłco-
wińskiego. O północy, po toaście
spadnie z niej gazetowa zasłona.
Będzie to pierwszy wernisaż w

nowym roku.

Na Małym Rynku patrol mili­
cyjny. Noc mija spokojnie —

jak twierdzi por. Stanisław Sta­
rzyk. Dowodzi on patrolem ze

szkoły1 podoficerskiej, który wspo­
maga w tę noc dzielnicę'Śródmie­
ście. Wraz z nim ulice patrolują
sierż. Janusz Szczurek i st. ka­
pral Kazimierz Nowak. Nie ma

jednak poważniejszych zakłóceń,
noc mija spokojnie.
Na mariackiej hejnalicy w syl­

westrową noc służbę ■pełni
starszy kapral pożarnictwa Ka­
zimierz Pudełko. Pracuje ńa wie­
ży już dziesięć lat, a po raz trze­
ci obwieszcza głosem swojej
trąbki narodziny , nowego roku.
W Klubie Dziennikarzy „Pod

Gruszką” także komplet go­
ści. Bawią się tu znani dzienni­
karze a także ich goście. Sale
mają skromny wystrój, ale hu­
mory ■wszystkim dopisują, a do­
brze grająca orkiestra złożona . z

muzyków występujących w

„Dworku Białoprądnickim” sama

przyciąga na parkiet.
Zabawy w całym mieście

trwają do białego rana,-nie tylko
na oficjalnych wspaniałych ba­
lach z wodzirejami (jak w „Cra-
covii”), ale także na prywatkach
w mieszkaniach wielu krako­
wian. Np u państwa Cyganów
przy ul. Majora młodzież wspa­
niale bawi się w stylu country, z

okien innych mieszkań dochodzą
dźwięki różnej muzyki, od kla­
sycznych walców, tanga do naj­
nowszych dyskotekowych przebo­
jów.
R-ano Kraków wstanie . senny,

tylko nieliczni przechodnie
zmierzają „nieco” zmęczeni, aby
w domowych pieleszach wypo­
cząć przed nowymi zadaniami w

1983 r. (rńs)
Fot. JADWIGA RUBIS

Tow.
Tea-

zapra-

W Komendzie Dzielnicowej MO
w Podgórzu odbyło się spotkanie,
podczas którego 9 osobom, które
przyczyniły się do zatrzymania
przestępców, włamywaczy i zło­
dziei, wręczono dyplomy i drob­
ne upominki.

Komendant dzielnicowy MO
ppłk Eugeniusz Matłak scharak­
teryzował krótko stan bezpie­
czeństwa i porządku publicznego
w , tej ciągle rozrastającej się
dzielnicy. Najczęstszymi przestęp­
stwami są włamania do samocho­
dów i kradzieże samochodów o-

raz włamania do mieszkań. In­
ny poważny problem to zagroże­

nie mienia społecznego w zakła­
dach pracy. Bywa tak, że w wie­
lu przedsiębiorstwach zatrudnia
się dozorców czy straż przemy­
słową. a jednak pracownicy krad-

Zapach kryzysu
Wciąż mamy kłopoty, nie

tylko ze środkami czystości,
ale również z ich opakowaniem.
Mydełka toaletowe „7 kwia­
tów” sprzedawane są od pęta­
nego czasu właśnie bez opa­
kowania, co jeszcze nie było­
by aż tak wielkim . utrapie­
niem, gdyby nie ....zapach.

Jakość tych popularnych
mydełek znacznie spadła, a

Znajdujące się ostatnio w

sprzedaży kartkowej „różowe
kostki” nie mają już nic
wspólnego z kwiatowym za­
pachem. Przypominają raczej
... 7 chwastów. Firma pozo­
stała ta sama: „Urodą”, cho­
ciaż z braku opakowania —

znikł jej adres, co utrudnia
poniekąd indywidualne re-

■kłamaćje. Czynimy więc to

zbiorowo w imieniu klientów,
którzy przy tak ograniczonym
przydziale tego podstawowe­
go środka czystości nie mogą
się jednak pogodzić z jego
kryzysową wonią, faź)

kuchni Cyganerii”
Włodzimierz Krzysztofek już od
19 lat karmi gości, po raz 6 na

sylwestrowym balu.

nnnsmmimiimnmnnnmimninnia)

Nie przegrać z zimą

Mniej śniegu i mrozu

więcej pieniędzy
w miejskiej kasie

W tym roku bardzo długo, bo
niemal do końca grudnia pano­
wała w Krakowie jesienna aura.

Brak było śniegu i mrozu. Nie
musiały więc wyjeżdżać na mia­
sto samochody z pługami, pias­
kiem i środkami chemicznymi.
Dyrektor Miejskiego Przedsię­
biorstwa Oczyszczania Tadeusz
Łazarek poinformował nas, że z

tego powodu zanotowano znaczne

oszczędności w porównaniu z po­
przednią zimą.

Dotychczas samochody biorące
udział w akcji zimowej przeje­
chały niespełna 50 tysięcy kilo­
metrów, a więc około jedną pią­
tą tej ilości, którą musiały prze­
mierzyć w listopadzie i grudniu
ubiegłego roku. Znacznie mniej
zużyto też solanki (10 tys. metrów
sześciennych w 1981 roku, obec­
nie 1,2 m sześć.). Praktycznie nie
używano jeszcze piasku, żużlu i
żwiru do posypywania jezdni, a

w zeszłym roku do końca grud­
nia zużyto ich już 9 ‘

tysięcy ton.
I wreszcie najbardziej wymier­

na oszczędność. Przedsiębiorstwo
zużyło o 50 000 litrów paliwa
mniej.

Dzięki sprzyjającej aurze w

miejskiej kasie pozostanie sporo
pieniędzy, które przy innej pogo­
dzie musiałyby zostać przekazane
MPO na pdkrycie wydatków
związanych z utrzymywaniem
przejezdności dróg. .Przedsiębior­
stwo to nie ma bowiem własnych
funduszy na te cele, a wydatki
pokrywane są z budżetu miasta.

(kg)

ną i wynoszą prawie wszystko.
Jako najbardziej jaskrawy przy­
kład złej pracy dozorców podano
kradzież podłączonych już do sie­
ci i grzejącyeh kaloryferów z

jednego z bloków na osiedlu Wo­
la Duchacka.

Mieszkańcy Podgórza, uczest­
nicy spotkania opowiadali w ja­
kich okolicznościach doszło do u-

jawnienia przez nich przestęp­
ców. Jeden z tych przykładów
jest szczególnie godny odnotowa­
nia. Na przystanku autobusowym
na ul. Konopnickiej stało sporo
ludzi czekając na środek loko­
mocji. Tymczasem do pobliskie­
go kiosku „Ruchu” włamał się
młody mężczyzna. Wybił kamie­
niem szybę i ze środka wyjmo­
wał papierosy. Ludzie poodwra-
cali się i nie. zwracali uwagi na

to co się dzieje. Włamywacza za­
uważył z okna swojego mieszka­
nia 12-letni chroniec. Powiedział
o tym ojcu, który wyszedł na .

zewnątrz i razem ze spotka im
znajomym zatrzymali włamywa­
cza. Czekający na przystanku wi-’
dzać szarpiących się mężczyzn
rozeszli .się nie czekając na au­
tobus.

Gdyby społeczeństwo częściej
reagowało na wszelkie przeiawy
zła, stwierdził z-ca komendanta,
kpt Ryszard Stanowski z pew­
nością mniej byłoby włamań i
kradzieży. Brak więzi sąsiedzkich
na nowych osiedlach, mieszkanio­
wych sprzyja ludziom, którzy ko­
sztem innych starają się wzbo­
gacić. Jednocześnie wymogi pro­
ceduralne, jakie następują po u-

jawnieniu przestępcy, wymagana
obecność w sądzie, składanie ze­
znań zniechęcają ludzi do włącze­
nia się do walki z przestępczo­
ścią. Niemniej jest jeszcze spo­
ro ludzi, którzy gotowi są nara-.,
żać się na stratę czasu oraz na

’

ewentualne obrażenia przy, szar­
paniu się z przestępcami. Jednym
słowem są jeszcze wśród nas lu­
dzie odważni; (s)
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rolniczy
mistrzowski - kucharz

organizuje
KSP „OŚWIATA”

Informacje i wpisy: Kra­
ków, ul. Mazowiecka 29,
tek 33-34-72, 33-94-23.
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KURSY
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języka angielskiego
— zajęcia w soboty w go­
dzinach południowych —

organizuje
KSP „OŚWIATA”

tel. 33-34-72 lub 33-94-23
Wpisy: Kraków, ul. Kro­

woderska 19, w godz.
14—17
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PRACA

EMERYTA, rencistę — zatrudni za­
raz pracownia ceramiczna — M . Wlo-
czewski, Libertów 265. Dojazd auto­
busem z Borku Fałęckiego.

MŁODEGO kierowcę zatrudni gospo­
darstwo ogrodnicze — Stanisław Le­
wandowski. Kraków-Mydlniki, ul.
Piotra Brzezińskiego 9. g-33045

BIURALISTKĘ, też emerytkę, bie­
gle piszącą na maszynie zaangażu­
ją Szkółki — Gałczyński śląski, Kra­
ków, Słomiana 19a. g-38025

SOLIDNY, inteligentny i energiczny,
poszukuje pracy w prywatnym za­
kładzie usługowym lub handlowym.
Oferty 38372 „Prasa” (Kraków, Wiśl-
na 2.

SPRZEDAWCZYNIĘ w kiosku ga­
stronomicznym przy ul. Rusznikar-
skiej — zatrudnię. Dembińska.

NAUKA

TANIEC towarzyski — miesięczne
kursy w cenie 350 zł, organizuje
KUSP ..Gromada”. Wpisy: ul. Jana
13, w podwórcu, w godz. 11 —18, tel.
22-66-85.

MATEMATYKA — korepetycje —

dr Janusz Majewski, ul. Spółdziel­
ców 12/151. g-38296

KROJU, szycia — uczy Anna Hordyń-
ska, Kraków, Garbarska 5/5. g-38244

STUDENTKA udzieli lekcji języka
angielskiego. Tomkiewicz, tel. 11 -34-80.

ROZWIEDZIONY, samotny, lat 64,
urządzone mieszkanie, skromna
renta — pozna odpowiednią Pania.
Cel matrymonialny. Oferty 3823^

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 28, wzrost średni,
pozna pannę w wieku 20—30 lat. Cel
matrymonialny. Poważne listy prosi
kierować: „Prasa” I--- .raków, Wiślna 2,
na 2, dla nr 38286.

SAMOTNY, lat 54 wyższe wykształ­
cenie — pozna odpowiednią panią.
Cel matrymonialny. Oferty 38293
„Prasa” 1 raków, Wiślna 2.

WDOWA, lat 42, pozna pana do lat
60, posiadającego mieszkanie, bez na­
łogów. o wysokiej kulturze osobi­
stej. Ćel matrymonialny. Oferty 38218

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

■ROZWIEDZIONA, lat 47, wysoka,
pozna pana do lat 60 posidającego
mieszkanie. Cel matrymonialny. O -

ferty 38219 „Prasa” Kraków, Wiśl-^
na 2.

KAWALER, lat 28, .wysoki, przystoj­
ny, bez nałogów — pozna miłą, zra-

bną, wysoką, niepalącą pannę, do lat
25. Cel marymonialny. . Oferty 38395
„Prasa” ’• raków, Wiślna 2.

KUPNO

SŁOWNIK mechaniczny niemiecko-
polski — WNT, Warszawa 1970 —

pilnie kupię. Oferty 38312 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną kupię. Tel.
44-41-56. g-38292

OPONY do Syreny — kupię. Telefon
44-70-62. g-38303

PRZYCZEPĘ N-400 kupię. Tel.
48-48-90. g-38034

MŁOCARNIĘ krótką, wialnię — ku­
pię. Oferty 38158 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWY stół z krzesłami z zestawu
„cAacovia” — kupię. Oferty 38197

. 7• Kraków, Wiślna 2.
*- sic--------------------- ------------------------------

125 p, do remontu — kupię.
Oferty 38182 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMRAŻARKĘ nową kupię. Wiado­
mość tel. 66-20-55. g-38192

PRAKTICA PLC-3 lub VLC-3 — no­
we — kupię. Oferty 38260 „Prasa”
I raków, Wiślna 2.

FOTELE skórzane z „Pewexu”, sło­
wnik polsko-niemiecki — kupię. Te-
lefon 22-69-51.

__________ _______ g-38261
PIANINO kupię. Tel. 37-10-79, po
godz. 19.

_______________________ g-38231

TELEWIZOR „Tosca” (używany) —

kupię. Kraków, ul. Widok 2/20.

SPRZĘT wędkarski — kołowrotki,
teleskopy, haczyki — kupię. Telefon
66-96-87._______J________________ g-38336
POSZUKUJĘ suchego drewna naf-

wyższej. jakości — buk, grusza, so­
sna, wiśnia. Tel. 66-79-20 lub oferty
38328 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 131 kupię, Telefon 44-17 -07,
godz. 11 —19. g-38396
“

sKr zTd aT

SZLIFIERKĘ Bosch, buty po nar­
tach, 44, Kasprowy 37,5. Compact
150 — sprzedam. Tel, 66-96-37. g-36825

SYRENĘ 104 — do remontu karose­
ria lub całe zespoły — sprzedam.
Chachulski, Siemaszki 33/40. g-38360

L1ŻYWANE, uzbrojone nadwozie Fia­
ta 125 p (marzec 1975) — sprzedam —

Ostatnia 5. g-38371

ZAMIENIĘ 6-letnią Zastave 1100n
(blacharka do remontu) — na Fia­
ta 126p. Tel. 11-43-00,

'

wewn. 370
(grzecznościowy) — godz. 16—21 .

GENERATOR sygnałowy „Eaka-60”,
z gwarancją, telewizor „Zefir” —

sprzedam. Oferty S8319 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

NOWĄ pralkę automatyczną zamie­
nię na nową zamrażarkę. Oferty
38389 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOMPLET płyt (12 sztuk) i podrę­
czniki (6 sztuk) do nauki języka an­
gielskiego „901” Collier-Macmllląn
wraz z gramofonem typu WG-413
lux i słownikiem ilustrowanym —

sprzedam Oferty 38388 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIATA 126 p, 1981 — sprzedam. Tele­
fon 66-59-34, godz. 18—20. g-38338

KAROSERIĘ Fiata 13«p, po remon­
cie — sprzedam. Kraków-Kobierzyn,
ul. Pastwisko 9. g-38434

AKUMULATOR 50 Ah 12 V, nowy —

sprzedam. Wiadomość: os. Złoty
Wiek 64/17. g-38414

SAMOCHÓD Skoda 103 GL,. odbiór
własny — sprzedam. Tel. 34-07-79.

CHARTY afgańskle rodowodowe, po
championie — sprzedam. Nowy Bie­
żanów, ul. Aleksandry 23/32. g-38144

WŁOSKI silnik Fiata 132 z 5-biego-
wa skrzynią — sprzedam. Telefon
66-38 -30 . g-37279

KOŻUCH, płaszcz skórzany — dam-
sicie, nowe — tanio sprzedam. Ofer­
ty 36488 „Prasa” Kraków, Wiślna Ł

FABRYCZNIE nową 4-drzwiową ka­
roserie Żastavy 1100 — sprzedam.
Tel. 37-31-47. g-33309

PUSTAKI skawińskie sprzedam. Bie-
żanowska 144, po 19-tej. g-38310

SKODĘ, rok 1981 — sprzedam. Tel.
48-56-94. g-38357

DYWAN zagraniczny —• mongolski,
nowy, czysta wełna — do sprzeda­
nia. Tel. grzecznościowy 48-23-,68. po
godz. 15. g-38248

FIATA 125p, r. 1979, po kapitalnym
remoncie blacharka oraz silnik —

nrzebieg 6.000 km — sprzedam. Wie­
liczka, pl. Obrońców Pokoju 15/8, w

godz. 16—20. g-38277
FIATA 125p, przebieg 82.000 km -A

sprzedam. Kraków, tel. 33-30-76.

NOWE opony radialne 13X155, z

dętkami — sprzedam. Oferty 38304
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KIOSK drewniany, ocieplany — na

warzywa, owoce, kwiaty — sprzedam.
Tel. 44-51-17 . g-38024

AMERYKAŃSKĄ, fantazyjną suknię
ślubną — sprzedam. Kraków, Mie­
chowity 3/28. g-381B7

KAROSERIĘ 126p, rok 1980, po wy­
padku — sprzedam. Tel. 48-02-73.

FIAT 126p — nowa karoseria, kolor
orzech — tanio sprzedam. Telefon
37-35-94, w godz. 8—15. g-3320S

KOMPLET wypoczynkowy „Bosman”
— sprzedam, ul. Widok 35A/22 —

Dąbie. g-38178

ZASTAVĘ llOOp, grudzień 1977 —

sprzedam. Oglądać: os. Piastów 2/45,
w godz. 16—17, telefon 33-81-00 . wewn.

35-13, w godz. 10—11. g-38185

SKLEP meblowy oferuje duży wy­
bór mebli — M. Węglowskl, Wielicz­
ka, ul. Sienkiewicza 9 (pawilon).

FIKUSA o 7 gałęziach (230 liści) —

sprzedam. Oferty 38263 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIATA 126, 1979 — sprzedam. Kra­
ków, ul. Smoleńsk 52 'm. 17, w go­
dzinach 15—17. g-38210

GITARĘ elektryczną. zachodnio-
niemiecka „Hofner”, efekty gitaro­
we, powiększalnik z oprzyrządowa­
niem — sprzedam. Tel. 33 -62-08.

PEUGEOT 504 „diesel” r. 1978 — sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 11-09-08, w

godz. 18—20. g-38273

SPAWARKĘ 220—380 V — sprzedam.
Myślenice, ul. Kazimierza wielkiego
179, po godz, 15. / g-38251

"To K aTe
MIESZKANIE 68 iw (piece), centrum

Podgórza £ garsonierę 19 m2: bez

wanny, centrum Nowej Huty — za­
mienię ną jedno duże. Oferty 34207
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery w Krako­
wie. Tel. 22-12-32, w godz. 14—16.

MIESZKANIE 2-pOkOjOwe, 48 m!,
superkomfortowe, parter, dzielnica
Nowa Huta — zamienię na większe,
chętnie w tej samej dzielnicy. Teł.
grzecznościowy 48-24-03, po godz. 17 .

2-POKOJOWE, 60 ml, kwaterunkowe,
superkomfortowe, w Śródmieściu —

zamienię ną M-4 — Prokocim, Bie­
żanów. Oferty 38315 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję samodzielnego po­
koju. Oferty 38313 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE. własnościowe „Lo­
kum” M-3 w śródmieściu — sprze­
dam. Oferty 38243 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje sa­
modzielnego mieszkania lub garso­
niery. Tel. 33 -06-49. gr38301

RADOM! M-2 superkomfortowe, za­
mienię na podobne w Krakowie. O-
ferty 38246 „Prasa” Kraków,, Wiśl­
na 2.

CUDZOZIEMCOWI wynajmą umeblo­
wane 3 pokoje w tanku jednoro­
dzinnym w Czyżynach. Oferty 37117
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

ZAMIENIĘ garsonierę komfortową
z łazienką, w śródmieściu — na dwa
pokoje z kuchnią w tej samej dziel­
nicy. Telefon 11-32-84, godz. 8—16 lub
oferty 38135 „Prasa” Kraków, Wlśl-
na 2.______

-

___________

-

KOMFORTOWE 3 pokoje 8 telefo­
nem (śródmieście) zamienię na dwa
oddzielne. Oferty 38152 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

_______ ______________

WADOWICE! Superkomfortowe, spói-
dzielcze M-4, nie -zasiedlone — za­
mienię na podobne w Wieliczce lub
Krakowie. Oferty 37367 „Prasa”
Kraków, Wiślna ł.

KTO pomoże dwójce młodych, spo­
kojnych, wyczerpanych poszukiwa­
niami — wynajmując garsonierę lub
samodzielny pokój. Czynsz z góry.
Możliwość pomocy w nauce lub o-

piekl nad starszą osobą. Oferty 38133
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ nowe M-3, 50 m2, na os.

Dywizjonu 303 — na M-4 w Krzeszo­
wicach. Oferty kierować: „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2, dla nr 38050.

KUPIĘ samodzielne mieszkanie wła­
snościowe. Oferty, z ceną i opisem,
kierować „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
dla nr 38130.

GARSONIERĘ własnościową w No­
wej Hucie kuplę. Oferty 33165 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

FANI ż dzieckiem zaopiekuje się
starszą osobą lub przyjmie dozor­
costwo w zamian za mieszkanie. O-
ferty 38170 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POKÓJ umeblowany, z używalnością
kuchni przyjmę. Najchętniej mał­
żeństwo lub 2 panie. Oferty 38174
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,'

POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju
lub garsoniery, na rok. Czynsz płat­
ny z góry. Oferty 38186 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

BOCHNIA! Spółdzielcze M-3 zamie­
nię na Srpoiłójowe spółdzielcze w

Wieliczce. Oferty 38166 „Prask” Kra­
ków, Wiślna 2.

BOCHNIA! Spółdzielcze M-S, z te­
lefonem — zamienię na Kraków, lub
Wieliczkę. Oferty 38212 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM własnościowe M-3. Kra­
ków,. ul. stachlewlcza 37 m. 40, w

godz. 16—19 lub oferty 38233 „Prasę”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ dla uczennicy wynajmę O-

ferty. 38236 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie w Gliwicach
— 58 m2 na Kraków lub okolicę.
Tel. 44-43-22, po 20-tej £-38275

DWA pokoje, kuchnia, centralne o-

grzewanie — Kraków, miejscowość
wczasowa — kupię. Oferty 25239 —

Biuro Ogłoszeń, Lublin, Rybna 13.

ZAMIENIĘ M-2 superkomfortowe,
spółdzielcze, Bieżanów Ńowy — ha
takie samo w dzielnicy Krowodrza.
Oferty 38331 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-3 superkomfortowe, wysoki par­
ter — zamienię na większe (mogą
być piece). Oferty 38325 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ w Krakowie 2- lub 3-
-pokojowego mieszkania na okres
roku. Czynsz płatny z góry. Oferty
38385 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LEGNICA — zamienię mieszkanie
własnościowe M-4, dwupokojowe, w

centrum Legnicy — na podobne lub
mniejsze w Krakowie, albo w My­
ślenicach. Zgłoszenia: Wiesława So­
bańską, Kraków, ul. Łużycka 67/92.

KWATERUNKOWE, komfortowe, M
ma, parter —« zamienię na 3-pokojo-
we komfortowe, stare budownictwo.
Oferty 38393 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ kwaterunkowe, superkom­
fortowe pokój, kuchnia, okolice
Błoń — na większe. Oferty 38401
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZĄMIENIĘ dwa mieszkania super­
komfortowe po pokoju z kuchnią
— na dwu- lub trzypokojowe. Ofer­
ty 38456 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju z

kuchnią lub garsoniery — na okres
1—2 lat. Warunki do uzgodnienia. O-

ferty 38455 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWA Hutą — os . Kolorowe — spół­
dzielcze pokój z kuchnią, 34 mi, II
piętro, balkon, słoneczne — zamie­
nię na 2 pokoje z dużą kuchnią. G-
ferty 38453 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACUJĄCA poszukuje nlekrępują-
cego pokoju. Oferty 38452 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, komfortowe, o-

grzewanie elektryczne, telefon — za­
mienię na superkomfortową garso­
nierę. Telefon 11-57-94, godz. 17—20.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią, 63
mz, IV p., winda — na dwa samo­
dzielne mieszkania, najchętniej po
2 pokoje z kuchnią. Nowa Huta,
Centrum D, 1/63, w godz. 19—20.30.

M-3 spółdzielcze, os. Na Lotnisku —

zamienię ńa dwa oddzielne mieszka­
nia. WTarunkl korzystne. Oferty 38471
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

N IER UCHOMOSCF

ZDECYDOWANIE kupię działkę bu­
dowlana na terenie Krakowa. Ofer­
ty 38160 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Krakowie warsztat

samochodowy z mieszkaniem (stan
surowy zamknięty} lub zamienię na

mieszkanie własnościowe, 3-4-poko-
jowe, ewentualnie domek w Krako­
wie. Oferty 33169 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAKÓW - Swoszowice! Sprzedam
dom dwurodzinny, komfortowy. O-
ferty 38164 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PARCELĘ budowlaną — 53 arów, w

odległości 15 km od Krakowa —

sprzedam. Oferty 38264 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom z ogródkiem, wol­
nostojący, wraz z myjnią samocho­
dową. Oferty 38464 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

WYSOKA nagroda xa wskazanie
miejsca postoju skradzionego Fiata
125p. nr rej KRI 0657, koloru stalo-
wo-nieblesklego. Tel. 44-82-56. g-38694

KIEROWCĘ, który 2T.XII. zabrał
mnie samochodem na trasie Busko
— Kraków przez Kazimierzę Wielką
— proszę uprzejmie o zwrot pozo­
stawionej torby z odzieżą. Telefon
22-36-90, wewn, 353. g-38597

UNIEWAŻNIAM pieczątkę o wym.
3,5X1,3 cm o treści: lek. med. Bar­
bara Wnuk spec, chorób skórnych . 1

wenerycznych, Kraków, ul. Kona
14/9 tel. 112-81 Kr 4501/73. g-38364

LANG Andrzej, zam. Kraków, ul.
Cienista 112, zgubił legitymację stu­
dencką nr 30478/81, wwdsną przez
Wydział Budownictwa Lądowego Po­
litechniki Krakowskiej. g-38463

WR25ODEK Robert, zam. Kraków, ul.
Widok 2/36, zgubił legitymację szkql-
ną nr 229/81, wydaną przez Zasadni­
czą Szkołę Zawodową Nr • w Kra­
kowie. g-3833^

DZIEDZIC Adam, zam. Kraków, La­
wendowa 3/64, zgubił legitymację
nauczycielską nr 71/80, wydaną przez
Zespół Szkół Drzewnych w Kalwarii
Zebrzydowskiej. g-38317

©SĘKOWSKI Tomasz, zam. Kraków,
18 Stycznia 38/6, zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez X Liceum O-
gólnokształcące w Krakowie, g-38253

PALKA Mateusz, zamieszkały Kra­
ków, ul. Szymanowskiego 13/44, zgu­
bił indeks nr 3010, wydany przez
ASP w Krakowie. g-38305

TABISZ Stanisław, Kraków, ul.
Dzierżyńskiego 27/29, zgubił legity­
mację studencką nr 3661, wydaną
przez ASP w Krakowie. g-38283

MAŁEK Witold, zam. Kraków, ul,
Pruszyńsklego 32, zgubił legityma­
cję studencką nr 28398/79, wydaną
przez Politechnikę Krakowską.

ŁUKASIAK Jolanta, zam. Kraków,
os. Urocze 7/73, zgubiła legitymację
uczniowską, wydaną przez Zespół
Szkół Gastronomicznych w Nowej
Hucie. g-38187

UNIEWAŻNIAM Zgubioną pieczątkę
o treści: XXXIV konć. okręg komi­
niarski Jan Gżóg Buków 118 gm.
Mogilany. g-37066

UNIEWAŻNIAM zgubioną pieczątkę
o treści: mgr Izabella Małajowicz
psycholog Kraków. g-37069

KOZUB Teresa, zam. PleSzów, ul.

Suchy Jar 20, zgubiła legitymację
szkolną ńr 235/82/83, wydaną przez
Zespól Szkól Ekonomicznych Nr 2
w Krakowie. g-37090

DESZCZ '

atąrzyna, zam. Kraków,
II Pułku Lotniczego 13/155, zgubiła
legitymację studencką nr 57/81, wy­
daną przez Państwową Wyższą Szko­
łę Teatralna. g-37218

KOŁODZIEJCZYK Bożena, zam.

Czullce 17, zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zespół Szkół O-
dzletowyeh w Krakowie-Nowej Hu­
cie. g-37320

OLEJARZ Agata, zam. Kraków, os.

Salwator 10, zgubiła legitymację
szkolną nr 955/79, wydaną przez Szko­
lę Podstawową Nr 19 w Krakowie.

JANKOWSKI Jarosław, Łomża, No­
wogrodzka 116, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez AGH. .

JAŻWIECKI Krzysztof, zamieszkały
ielce. Mazurska 1/39, zgubił legity­

mację studencką nr 22379W, wydaną
przez Politechnikę Krakowską, g-37486

CZECHOWSKI Mariusz, zam, Kra­
ków, Warnaljska 7/17, zgubił legity­
mację studencką nr 23911/W, wydaną
przez Dziekanat Wydziału Inżynierii
Sanitarnej i Wodnej Politechniki

Krakowskiej w Krakowie. g-37553

TYNOR Jarosław, zam. Kraków, al.

Pokoju 43/12, zgubił legitymację
szkolną nr 2220/80. wydaną przez Ze­
spół Szkół Eelektrycznych Nr 2 w

Nowej Hucie. g-37475
ŁÓJ ’

rystyńa, zam. Kraków, Zło­
tej Kielni 4/58, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 493725, wydaną przez
„Społem” Wojewódzką Spółdzielnię
Spożywców w Krakowie. g-38425

MUSIAŁ Krystyna, zam. Pobiedr.ik
Wielki, zgubiła wkładki zaopatrze­
nia: Ag 948032 oraz Ag 948031 dla sy­
na Piotra i Ag 948030 dla córki Edy­
ty — wydane przez • Kombinat Me­
talurgiczny Huty im. Lenina, g-38472

SKOCZEK Grażynie, Kraków, Syro­
komli 3, skradziono wkładkę zaopa­
trzenia Ag 064333, wydaną przez U-
rząd Dzielnicowy Krowodrza, g-38449

GAC Jan, Książnice 7, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 878012, wydaną
przez Krakowską Fabrykę Kabli.

SERAFIN Robert, zam. Nowa Hu­
tą, os. Kalinowe 22/118, zgubił legi­
tymację szkolną nr 303/82/83, wyda­
ną przez Zespół Szkół Elektrycznych
Nr 2 w Nowej Hucie. g-38444

ZAWADZKA" Marlą, zam. Wiatowicę
43, zgubiła wkładkę zaopatrzenia Ag
814324, wydaną przez Urząd Gminy
w Gdowie. g-38443

GORNIKIEWICZ Wacław, zam. Kra­
ków, Jadwigi z Łobzowa 2/41, zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia Ag 052070,
wydaną przez Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Mieszkaniowej „Krowodrza”
w Krakowie. g-3B439

RAB1ASZOWI Józefowi, zam. ’’ra­
ków, Meiselsa 22/3a, skradziono
wkładkę zaopatrzenia Ag 140302, wy­
daną przez Urządz Dzielnicowy Kra-
ków-Sródmieście. g-38625

ZABAGŁO Stanisława, żarn. Szczy­
tniki Wieś 2, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 450328, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy Proszowice.

WIERZBICKI Wojciech, zam. Kra­
ków, ul. Siewna 23/104, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 332730. wydaną
przez Krakowskie Przedsiębiorstwo
Geodezyjne. g-38779

CHARIASZ Stanisława, zam. Sko­
mielna Biała 216, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia N 431341, wydaną przez
Ośrodek Rehabilitacji Dzieci w Rab­
ce. g-38777

BELSKI Władysław, sam. Kraków,
os. Tysiąclecia 62/35, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ah 561099, wydaną
przez Instytut Górnictwa . Naftowe­
go i Gazownictwa. g-38774

KITA Ferdynand, zam. Czerna 290,
zgubił wkładki zaopatrzenia Ag 512726
oraz Ag 51272’7 dla córki Agaty wy­
dane przez Kopalnię Wapienia „Czat­
kowice" w Czatkowicach. g-38773

FLAK Mieczysław, zam. Kraków,
Zgody 11/73, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 206965, wydaną przez Teatr
im. Słowackiego. g-38718

SCIBOR Edward, zam. Poręba-Że-
goty 331, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 210241, wydaną przez Miej­
skie Przedsiębiorstwo Usług Komu­
nalnych Kraków. g-38711

DUDEK Janusz, zam. Jaworzno, ul.
Zarzeczna 4, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ah 706933, wydaną przez AGH
w Krakowie. g-38707

DROBNIAK Ludwik, Kraków, Mio­
dowa 23/14, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 421313, wydaną przez Cech
Rzemiosł Skórzanych w Krakowie.

AUGUSTYNEK Marek, zam. Czyżów
4, zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
813952,

’

wydaną przez Naczelnika

Gminy w Gdowie, g-38645

i ZAKŁADY !

; PRZETWÓRSTWA TWORZYW SZTUCZNYCH

( —- Spółdzielnia Pracy w Kłaju ;

: ZATRUDNIĄ ZARAZ >
( na bardzo korzystnych warunkach: (
i O GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
; O PRACOWNIKÓW DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI i

( Zakłady zapewniają dojazd dó pracy samochodem zakłado- (
> wym z Krakowa i Bochni. i

i Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra- ,

( cowniczych ZPTS Spółdzielnia Pracy — Kłaj 400, tel. 75.

WRÓBEL Jan, zam. Kraków, ul.
Siewna 72, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ah 4845Ó1, wydaną przez Przed­
siębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych „Instal” — Krąków. g-38700

WALENDZEWICZOWI Zenonowi,
zam.

’ raków-Nowa Huta. os . Zesła-
wice 8/21, skradziono wkładki zao­
patrzenia Ag 102549 i Ag 102550 dla
Syna Konrada, wydane przez Kra­
kowskie Zakłady Ceramiki- Budowla­
nej. g-38698

SITKO Bożena, zamieszkała Kraków,
ul. Prądnicka 58/108, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 357728, wydaną
przez Przedsiębiorstwo Handlu Ubio­
rami „Otex” Kraków. g-38690

TOROŃSKA Władysława, zam. Kra­
ków, ul. Miodowa 18/8, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 784045, wydaną
przęz Zespół Opieki Zdrowotnej Nr 1
„Śródmieście” w Krakowie, g-38686

MADEJ Kazimierz, zam. Kraków, ul.
Włoska 11/21, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 905865, wydaną przez In­
stytut Obróbki Skrawaniem w Kra­
kowie. g-38674

GAJEWSKIEMU Dariuszowi, zam.

Kraków, ul. Senatorska 18ą/21a,
skradziono kartę zaopatrzenia Ag
716052, wydaną przez UJ. g-38599

ROJEK. Aleksandra, zam. Kraków,
ul. Warowna 89, zgubiła wkładki
zaopatrzenia Ag 389320 i Ag 389321
dla syna Radosława, wydane przez
Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezji
i ąrtograflł w Krakowie. g-38644

JABŁOŃSKA Halina, zam. Kraków,
ul. Czarnogórska 9/4, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 863577, wydaną
przez Państwowy Szpital Kliniczny
w Krakowie. g-38618
PALU*CH Stanisława, zam. Narama

41a, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
Ag 440287, wydaną przez Urząd Gmi­
ny w Iwanowicach. g-38560

ADAMCZYK Mariusz, zam. Skawi­
na, ul. Słoneczna 16/51, zgubił legity­
mację szkolną nr 1/82/83, wydaną
przez Technikum Elektryczne w Ska­
winie. g-38636

BOCHENEK Anna, zam. Kraków, Po­
selska 16/4, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia Ag 237291, wydaną przez PGM
I raków-Sródmieście. g-38590

LUDZIK Julian, Kraków, Celarow-
ska 18/44, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 234Ó38, wydaną przez PGM ~

„Śródmieście”. g-38581

PAŃSZCZYK Wiktor, zam. Kraków,
Senatorska 17/3, zgubił wkładki zao­
patrzenia: Ah 481123 oraz Ah 481124
dla syna Marką i Ah 481125 dla cór­
ki Katarzyny, wydane przez AGH.

DRAGAN Stanisław, zam. Nowa Hu­
ta, os. Krakowiaków 15/6, zgubił
wkładki zaopatrzenia J 252969 oraz

J 252970 dla żony Krystyny, J 252971
dla syna Jacka, J 252972 dla syna
Roberta — wydarte przez opalnię
Węgla Kamiennego „Czerwone Za­
głębie” w Sosnowcu. g-38631

PIETRZYKOWSKI Zygmunt, zam.

Kraków, Tetmajera 79, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 044532, wydaną
przez Urząd Dzielnicowy Kraków-
Krowodrza. g-38630

ZAWADA Zofia, zam. Kraków, Ra­
kowicka 12/15, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 170595, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mieszka-
niowej „śródmieście”. g-38627
RÓG Antoni, zamieszkały raków,
Tokarskiego 10, zgubił legitymację
studencką nr 185/77/M, wydaną przez
Akademię Górniczo-Hutniczą, g-38642
MICHALIK Irena, zam. Kraków, ul.
Myślenicka 176, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 519256, wydaną przez
Instytut Odlewnictwa w Krakowie.
MROZEK Janina, zam. Zelczyna 92,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia Ag
368549, wydaną przez Fabrykę Ko­
smetyków „Pollena-Miraculum” Kra­
ków. g-38542

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI KRAKÓW
Kraków, ul. Wadowicka 12

ZATRUDNI natychmiast
I do pracy przy remontach urządzeń cieplno-mechanicz-
; nych:

9 monterów — Ślusarzy maszynowych
i KONSTRUKCYJNYCH

9 SPAWACZY GAZOWYCH i ELEKTRYCZNYCH

<8 TOKARZY i POKREWNYCH

9 MONTERÓW IZOLACJI CIEPLNYCH
• MURARZY

© CIEŚLI BUDOWLANYCH

9 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanj^ch, z mo­
żliwością PRZYUCZENIA DO ZAWODU

Praca na delegacjach w następujących elektrowniach:
— ELEKTROCIEPŁOWNIA KRAKÓW-LĘG
— ELEKTROWNIA SKAWINA
— ELEKTROWNIA HUTY im. LENINA
— ELEKTROWNIA SIERSZA
— ELEKTROWNIA JAWORZNO

Wynagrodzenie wg nowego układy zbiorowego pracowników
energetyki.

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać z hotelu lub kwatery
prywatnej.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela kierownik Wydziału
Kadr ZRE — Kraków, ul. Wadowicka 12, telefon 66-55-88 wewn.

MALINOWSKA Stefania, zam. Kra­
ków, ul. Rączna 70, zgubiła, wkładkę
zaopatrzenia Ag Ż59027, wydaną przez
Przedsie.biorstwo Gospodarki Mieszka­
niowej Kraków-Podgórze. g-38553

PAWŁOWSKIEJ Helenie, zamieszka­
łej w Tenczynku 274, skradziono
wkładki żaopatrzenia — Ag 041236
oi‘az Ag 041234 dla córki Jolanty,
wydane przez Zakład Płyt Izolacyj­
nych w Krzeszowicach. g-38525

OŚTAFIN Genowefa, zam. Trzebu­
nia 213, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia Ah 494207, wydaną przez Urząd
Gminy w Pcimiu. g-38531

MIROCHA Urszula, zamieszkała Stry­
szów 125, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia AB 691688, wydaną przez Urząd
Gminy Stryszów. g-38617

WRÓBEL Krzysztof, zam. Nowa Hu­
ta, os. Kolorowe 13/22, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 950145, wydaną
przez H1L. g-38615

FRANCZAK Roman, zam. Kraków,
Filarecka 2A/13, zgubił wkładkę zao­
patrzenia Ah 472021, wydaną przez
Pracownię Konserwacji Zabytków w

Krakowie. g-38545

USŁUGI

PARKIETY lakieruje, eyklinuje, no-

wczesnym sprzętem — Kałuzleński,
tel. 48-06-49. g-38603

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Klimek, tel. 34-45-87. g-38692

KOMFORTOWE wykańczanie drzwi,
montaż karmszy, zaczepów okien­
nych, uszcz. - lanie okien — Małec­
ki, telefon 48-01-17 . g-38220

BEZPYŁOWE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Zwarycz, tel.
44-55-54. '

g-37160

NAPRAWA telewizorów w domu
Klienta. Tel. grzecznościowy 48-16-45,
godz. 17—19. g-37253

NAPRAWY domowych urządzeń za­
silanych gazem, przeróbki instalacji
i nowe instalacje — wykonuje Skał­
ka, Kraków, ul. Nad Sudołem 14/13.

ODSTĄPIĘ prawo zakupu w „Bal­
tonie”. Oferty 37196 „Prasa” Kra­

ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ garaż przy ulicy Kazi­
mierza Wielkiego — na garaż w o-

kolicy ul. Sądowej. Oferty 37272
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ białe flizy na lodówkę
„Mińsk”. Oferty 37281 „Prasa” Kra­

ków, Wiślna 2.

GARAŻ _ warsztat, os. Azory —

zamienię na samochód. Tel. 3T-1S-71.

PRZEZIMUJE Fiata 126p. Telefon
66-05-00, po godz. 17 . g-37391

PRZYSTĄPIĘ do spółki w zakła­
dzie ślusarsko-mechanicznym lub
zbliżonej branży. Posiadam gotówkę,
kwalifikacje oraz samochód. Oferty
38228 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UPRAWNIENIA do zakupu w „Bal­
tonie” odstąpię. Oferty 38147 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEPRASZAM serdecznie Inspekto­
rówMPKNr5,15,16—zamoje
niewłaściwe zachowanie się i słow­
ną obrazę 23 grudnia, o godz. 2.30, w

tramwaju nr 8, w czasie pełnienia
przez Nich obowiązków służbowych.
Robert Siwiec, Kraków, Tokarskie­
go 1. g-38354

DAM mieszkanie dozorcy (małżeń­
stwu pracującemu). Kraków, telefon
22-44-50. g-38242
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Tydzień w radio
• 3.1 o godz. 22 w programie II

w cyklti „Kulisy światowych na­
gród literackich” audycja Ewy
Steckiej o kulisach nagrody „Pu-
litzera”, która przyznawana jest
od 1917 r. za sensację dziennikar­
ską, literacką, muzyczną. Tym ra­
zem autorka zajmie się skandala­
mi wokół laureatów tej nagrody,
m. in. amerykańskimi dziennika­
rzami z „Washington Post” za

cykl reportaży o aferze „Water-
gate”.

• 5.1 o godz. 20.40 w programie
III rozpoczyna się cykl audycji li­
terackich przygotowany przez Jó­
zefa Ratajczaka pt. „Album li­
stów miłosnych”. W cyklu tym a-

Utor prezentuje przykłady polskiej
epistolografii erotycznej w bardzo
szerokim przekroju historycznym.
Pierwsza audycja nosi tytuł „Bi­
leciki miłosne Napoleona”.

• 4.1 o godzinie 16 w programie
II w kolejnej audycji redakcji
popularnonaukowej „Dziś pytanie
— dziś odpowiedź” zaproszeni do
studia specjaliści będą udzielali

odpowiedzi na pytania dotyczące
nowych przepisów o zasiłkach ro­
dzinnych.

Z pozycji teatralnych, które e-

mitowane

polecamy:
•8.1o

Radiowy
wznawia :

wiskbwy .

rza” wg
nieustannym zainteresowaniem po­
wieści L.M . Montgomery w ada­
ptacji Emilii Stawskiej i reżyse­
rii Marii Wachowiak.

® 9.1 o godz. 12 .30 w programie
II Teatr PR przedstawi słuchowi­
sko pt: „Ze Szwejkiem o szóstej
wieczorem po wojnie” wg książki
J. Haska.

Miłośników . muzyki
Zainteresują,. jak sądzę,
jące wybrane audycje:

-• 4.1 o godz. 21.10 w

I w ramach cyklu „.Wielkie dzie­
ła, wielcy wykonawcy” usłyszy­
my koncert pt. „Najpiękniejsze
symfonie świata”, a w nim Sym­
fonię koncertującą Es-dur KV 364
na skrzypce, altówkę i orkiestrę
W.A. Mozarta w znakomitym wy­
konaniu J. Hefetza, W. Primrose’a
oraz Orkiestry

’

Rca Victor pod
dyr. Izlera Salomona.

• Od 3.1 —8.1 o godz. 15.30 w

programie IV w ramach „Popo­
łudnia melomana” nadawane bę­
dą koncerty dzieł orkiestrowych
Jana Brahmsa. Prezentację rozpo­
czyna romantyczna I serenada
D-dur op. 11.

• 4.1 o godz. 22.30 w programie
II w audycji świat muzyki da­
wnej” usłyszeć będzie można mi­
strzowską mszę „Ecće ego Joan-
nes” G. Pierluigiego da Palestri-

ny.

Z muzyki rozrywkowej godne
polecenia wydają się następujące
audycje:

• 6.1 o godz. 23.05 w programie
II w cyklu „Indywidualności mu­
zyki rozrywkowej” przypomniana
zostanie słuchaczom sylwetka

, francuskiego piosenkarza i aktora
Yvesa Montanda.

• 3.1 o godz. 11 w programie
III rozpoczyna się cykl audycji o-

pracowanych przez Pawła Sztom-

pkę pt. „Mała historia wielkich
orkiestr jazzowych”, (en)

będą w tym', tygodniu

godz. 15 w programie I
Teatr dla Młodzieży

na antenie serial słucho-
„Ania z Zielonego Wzgó-
znanej i cieszącej się

poważnej
następu-

programie

przeczytajcie

czasopismach

W TU I TERAZ dwaj auto­
rzy Maciej Krassowski („Homo
editor”) i Leszek Żuliński („W
obronie wydawców”) w dwu
tekstach podejmują się niełat­
wego zadania, jakim jest pró­
ba wyjaśnienia faktycznej roli
i pozycji wydawców książek i
czasopism w obecnej sytuacji
społeczno-gospodarczej kraju.

„Wierzę tylko w maszynę do

pisania” — to i inne wyzna­
nia w tym samym numerze

TU I TERAZ składa Ewie Sa-
belance — Daniel Passent. —

Przeczytajcie.

„Reforma zaczęła się przyj­
mować w przedsiębiorstwach i
to szczególnie na szczeblach ich
zarządów (dyrekcji), nie do­
tarła jednak w większości za­
kładów na sam dół, do wy­
działów, nie mówiąc już o ro­
botniczych stanowiskach. Nie
może się natomiast reforma
przyjąć w resortach i innych
centralnych urzędach admini­
stracji gospodarczej oraz w

nowo powstałych organiza­
cjach, takich jak zrzeszenia,
różne centralne czy regionalne
zarządy. Instytucje te w żaden
Sposób nie chcą, bądź nie u-

mieją, przestawić się na nowy
system pracy, na prace koń-
cepcyjne i zarządzanie ńiebez-
pośrednia (nakazy), lecz po­
średnie, poprzez tzw. instru­
menty ekonomiczne. Perspek­
tywa pracy „po nowemu” oraz
utrata tzw. realnej władzy są
dla wielu ludzi tam zatrudnio­
nych przerażające i wprost nie
do wyobrażenia.”

TO jedna ż kilku tez intere­
sującego artykułu dr nauk
ekonomicznych, adiunkta w

krakowskiej Akademii Eko­
nomicznej Czesława Bywalca
— drukowanego w ostatnim
numerze PRZEKROJU. Tytuł
publikacji: „Reforma po star­
cie”.

W numerze także drugi fra­
gment relacji Mieczysława

BANK LUDZKICH J

Dziękujemy
...Pracownikom Zakładów Na­

prawczych Sprzętu Medycznego,
Oddział Usługowy nr 11 (ul. Bo­
żego Ciała 21), za Szybkie napra­
wienie kilku aparatów słucho­
wych ofiarowanych' przez naszych
Czytelników. Przekazane ludziom
niepełnosprawnym ułatwią im
codzienne życie;

Przy okazji — dziękujemy p.
Franciszkowi Lichocie, który o-

fiarowa! ostatnio jeden taki apa­
rat, całkowicie nowy. (dag)

Brutalnie przepchnąłem się obok Whiteheada,
odpychając go na bok, i pędem ruszyłem na

mostek, przeskakując na trapie po trzy stopnie.
Mijając róg zobaczyłem, jak Whitehead gapi się
na mnie z przedziwnym wyrazem twarzy. Pew­
nie pomyślał, że mi padło na mózg.

V. Środa, od ósmej czterdzieści pięć do pięt­
nastej trzydzieści.

Ferguson — wysoki, śniady, małomówny lon-

dyńczyk, z resztką włosów, o której nie ma co

wspominać — obejrzał Się, gdy Wpadłem do ste­
rówki przez drzwi od prawego skrzydła mostka.

Jego twarz wyrażała ulgę.
— Bogu dzięki! Cieszę się, że pana wi.„
— Gdzie czwarty oficer? — rzuciłem.
— Niech mnie pan żabije. Te zmiany kursu...
— Do diabła ze zmianami kursu! Gdzie on po­

lazł?

Ferguson zamrugał ze zdziwieniem. Na twa­
rzy miał ten sam wyraz, Co kilka sekund temu

Whitehead — wyraz ostrożnego zdziwienia ko­
goś, kto na własne oczy ogląda, jak komuś pa­
da na mózg.

— Nie wiem, sir. Nic nie mówił.

Sięgnąłem po najbliższy telefon, połączyłem
się z jadalnią i poprosiłem Bullena. Podszedł,
a ja powiedziałem: — Tu Carter, sir. Czy mógł­
by pan natychmiast przyjść na mostek?

— Dlaczego? — zapytał po chwili przerwy.
— Dexter zniknął, sir. Stał na wachcie, ale

wyszedł dwadzieścia minut temu.
— Zszedł z mostka. — Bullen powiedział to

bez specjalnego, nacisku, ale tylko dlatego, że

się bardzo starał. Syn lorda Dextera czy nie,
młody Dexter był skończony na „Campari”, o ile
się z tego nie wytłumaczy. — Szukaliście go?
Może być wszędzie.

— Tego się właśnie boję, sir.

Usłyszałem w słuchawce szczęk i wyłączyłem
się. Młody Whitehead, wciąż jeszcze wylęknio­
ny, dotarł właśnie ńa mostek.

— Znajdziesz trzeciego Oficera w jego kabinie
— powiedziałem. — Przeproś go ode mnie i za-

Czumy z wizyty w niegdysiej­
szej posiadłości Tołstoja —

Jasnej Polany. Pobyt w Jasnej
Polanie staje się pretekstem
do przypomnienia burzliwego
życia wielkiego pisarza.

Tym zaś, których bardziej
od przeszłości interesuje przy­
szłość polecam relację Ludwi­
ka Horodyńsklego ze spotka­
nia z rzymskim astrologiem i

wydawcą specjalnych kalen­
darzy Peterem ran Woodem.
Mistrz przewidywania przy­
szłości (w ubiegłym roku prze­
widział trafnie śmierć L. Breż­
niewa i zamach na Papieża
podczas pobytu w Portugalii)
tak widzi 83 rok dla Polski:
„Na pewno lepszy od poprzed­
niego. Siedem zaćmień w 1982
r. skupiło się na was. W 1983
będą tylko cztery zaćmienia, a

więc i wam będzie lepiej. Pol­
ska po rozbiorach urodziła się

, pod Skorpionem w listopadzie
1918 roku. Ten znak, bardzo
zmysłowy cieszy się wźględa-

■mi Wenus. Przejście
wam nie zagraża, bo
steście na osi Wagi”.

*

W KOBIECIE I
zwracam uwagę Czytelników
na bardzo interesującą rozmo­
wę Krystyny Kaszuby z prof.
dr Ryszardem Manteufflem —

rzecz o nim samym i jego
trżech braciach, także nau­
kowcach ż profesorskimi ty­
tułami.

Saturna
nie je-

ŻYCIU

W Chałupach na Helu dwu­
krotnie lądowały nie zidenty­
fikowane obiekty latające —

UFO!!! Szczegóły w ostatnim
numerze PERSPEKTYW.

Z TYGODNIKA POWSZECH­
NEGO polecam szkic Janusza
Ziółkowskiego „Jan Paweł II
o kulturze i narodzie”.

EWA SMĘDER

Daley Thompson
kawalerem

tt

„Orderu Imperium
DALEY THOMPSON — żwy-

cięzca tegorocznej ankiety PAP
„Sportowiec roku”. w Wielkiej
Brytanii, uhonorowany został od­
znaczeniem państwowym — Or­
derem Imperium Brytyjskiego.
Nazwisko Thompsona znalazło się
na opublikowanej z okazji Nowe­
go Roku liście kawalerów Orderu
obok innego znanego sportowca,
który zakończył już karierę, pły­
waka Duncana Goodhowa — zło­
tego medalisty Igrzysk Olimpij­
skich w Moskwie.

ALISTAIR

innwnnnnnmnnnn!

nie zmieni mnie na

(THE GOLDEN RENDEZVOUS)
TŁUM.ROBERT GINALSKI •

brzmiała obawa,
powiedział wycho-

pytaj, czy na kilka minut
mostku. Ferguson?

— Sir? — w jego głosie
— Pan Dexter ńic nie

dząc?
— Tak sir. Słyszałem, jak mówił coś w rodza­

ju „chwileczkę, co się tam wyrabia?” czy coś

podobnego. Nie jestem pewny. Potem powie­
dział: „Trzymaj kurs, wracam za chwilę” i wy­
szedł.

— To wszystko?
— To wszystko, sir.
— Gdzis on wtedy stał?
— Na praWym skrzydle, sfe. Tuż przy

drzwiach.
— I zbiegł z tej strony?
— Tak, sir.
— Gdzie byt wtedy Whitehead?
— Na zewnątrz, na lewym skrzydle, ser.

Wyraz twarzy i ton Tergusona wskazywały
wyraźnie, że stoi vis-a-vis pomyleńca, ale za­
chowywał spokój.

—
* Nie poszedł popatrzeć, gdzie pobiegł pan

Dexter?
— Nie, sir, — Zawahał się. — No, nie od razu.

Ale pomyślałem sobie, te to śmieszne, więc po­
wiedziałem mu, żeby wyjrzał. Niczego nie zo­
baczył.
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STYCZNIA

Poniedziałek

Genowefy
Danuty

TEATRY
Nieczynne.

KINA
Kijów — niecz. Uciecha 16, 18, 20

Przeprowadzka (poi. 1. 18). Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Coma (USA 1. 18).
Wolność 16 Wielka majówka (poi. 1.

15), 18, 20.15 Amnestia (poi. 1 . 15).
Wanda — niecz. Mł. Gwardia 15,
17.30 Śmierć na żywo (fr. 1 . 18), 20
DKF — seans zamkri. Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 16, 18.45 Znachor
cz. I i II (poi. i. 12). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15.45, 19 Tess (fr. 1 . 15).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Ukochana
żona (wł. 1 . 18 — pożegnanie z fil­
mem). Światowid (os. Na Skarpie 7)
15.45, 18, 20.15 Glina czy łajdak (fr.
1. 18). Mała sala 15, 17.15, 19.30

Szczęki-2 (USA 1. 15). Kultura (Ry­
nekGł.27)14,16,18Obcy—8pa­
sażer Nostromo (ang. 1. 15), 20 Ro­
man i Magda (pól. 1. 18). Klub At­
rakcyjnych Filmów (Rynek Gł. 27)
15, 17, 19 Drogi papa (wł. 1 . 18).
Wiedza (Rynek Gł. 27) — niecz.
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) 15.45
Żandarm na emeryturze (fr. 1 . 12),
18 Gangsterzy szos (kanad. 1. 15).
Związkowiec (uL Grzegórzecka 71)
16, 18.15, 20.30 Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 1. 18). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17, 19.15 Powrót do do­
mu (USA 1. 15). Wisła (ul. Gazowa)
15, 17, 19 Wielka nocna kąpiel (bułg.
1. 15).

Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna 21:

(niecz.), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24 (pon. wt. niecz.), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria pols. malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (pon. 10—16, wt.

niecz.), Dom Matejki, Floriańska 41:
(niecz.), Szołayskich, pl. Szczepański
9: Galeria pols. sztuki do 1764 r.

(pon. 10—16, wt. 12—18), Czartorys­
kich, Pijarska’ 8: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Galeria mai.
i rzeźby (pon. wt. niecz.), Archeolo­
giczne, Poselska 3: (pon. 9—14, wt.

14—18), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski (pon.
ńiecz., wt. 10—13 wst. wol.), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud. (pón. 10—18 wst. wol., wt.

niecz.), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Współcz. plakat pol­
ski (pon. niecz., wt. 11—18), Pryz­
mat, Łobzowska 3: (niecz.), Pałac

Sztuki,,pl. Szczepański 4: Mai. St.

Gibińskiego i G. Nowak (pon. niecz.,
wt. 10—17), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15: (niecz.), al. Róż 3: Mai. M . Le­
wandowskiej (pon. niecz., wt. 10—

17), KMPiK, Mały Rynek 4: Czytel­
nia (pón. wt. 10—-20), Rydlówka,
Tetmajera 28: (pon. niecz., wt. li­
la), Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: Venus ’82,
Axt.i portret (pon. wt. 9— ft), Ko­
palnia Soli (pon. wt. 8—15), KMPiK,
pl. Oi.tralny: Galeria: 60 lat ZSRR

(por wt. 10—20), Czytelnia:
wt. 10—20), Galeria, Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (pon. 12—20,
wt. 13- 18), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: (pon. wt. 11—18), Ga­
leria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych — malarstwo XIX i XX
w. (pon. wt. 11 —18), Galeria Foto-

grafia-Video, Solskiego 24: Stara fo­
tografia 1860—1939 (pon. wt. 11—18).

Z naszej fonoteki. 20.05 Koncert ży­
czeń. 20.35 Wirtuozi gitary. 20.45
Kron. sport. 21.10 Wielkie dzieła,
wielcy wykonawcy. 22.30 Jutro w

mono i w stereo. 22.40 Rozmowy o

kult. 23.10 Panorama' świata. 23.30
Zbliżenia. 23.50 Jazzowa dobranocka.

PROGRAM I!
Wiadomości: 15.30, 21.30, 23.45.
14.50 Najpiękniejsza jest mw.

pols. 15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00

Tematy z rezonansem. 16.20 N^tuka
— praktyce — Porady żywieniowe.
16.40 Szkoła współcz 17.00 Nasz dom

• i my. 17.40 Rad. przegl. publ. 19.35
Dwanaście miesięcy — cz. 2 słuch.
20.00 Wielcy jazzu. 20.45 Jęz. ros.

21.00 Wiecz. antena lit.-muz.: 21.05

Nagr. wiecz. 21 .15 Jesień patriarchy
-- fr. pow. G . G. Marąueza. 21 .40

Tematy wiecznie młode.. 22.00 Kuli­
sy świat, nagród lit. 23.30 Płyty sta­
re i nowe. 23.00 Poezja na dobranoc.
23.05 Mała Polihymnia. 23.50 Sen­
tencje wiecz.

PROGRAM HI
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.
15.05 Przypominamy zesp. The

Delis. 15.30 Złote lata swingu. 16 Za­
praszamy do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: A. Bahdaj —

Trzecia granica. 19.30 Mała wiecz.
suita. 19.50 P. Jasienica — Polska
Piastów. 20 Studio nagrań. 20.40
Klub samouków cz. 1 . 21 Bielszy od­
cień bluesa. 21 .30-Klub samouków
cż. 2, 21.45 Godzina jazzu. 23 Zapra­
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe­
tów: Wiersze Zb. Jerzyny.

WYSTAWY
DYŻURY

MUZEA
Wawel — komnaty (pon. niecz.,

wt. 10—15), Wawel zaginiony (pon.
10—15.30, wt. niecz.), Skarbiec i

Zbrojownia (pon. niecz., wt, 10—

15.30), Muzeum Katedralne (pon.
niecz., wt. 10—16), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale: (niecz.), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Rola Krakowa w kształt, pa-
triotycz. i internacjonał, treści pols.
ruchu robot, (pon. ńiecz., wt. 9—18
WSt. Wolp, Kr. Jadwigi 41: U źródeł
naszego wieku (pon. wt. 9—15),’ w

Poroninie: Lenin na Podhalu (pon.
niecz., wt. 8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (pon. wt. 9—16 wst.

Wól.), Muzeum Historyczne, Gołę­
bia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (pon. wt. niecz,), Muzeum

Historyczne, Ul. Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w latach
1939—1945 (pon. wt. niecz.), Muzeum

Historyczne, św. Jana 12: (niecz.),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (pon. wt. niecz.), Muzeum

Historyczne, Franciszkańska 4:

Szopki krak. (pon. niecz., wt. 9—16),

— Psiakrew! Ile czasu minęło ód wyjścia
Dextera do chwili kiedy on Wyjrzał?

Raczej dwie. Nie jestem pewny,— Minuta. 1
sir.

— Ale to,
z przodu?

— Tak, sir.
Przeszedłem

przed siebie,
ńje dostrzegłem nikogo. Załoga już dawno skoń­
czyła szorowanie dolnych pokładów, a pasaże­
rowie byli jeszcze przy śniadaniu. Nikogo. Nie

było widać nic interesującego. Nawet kabina

telegraficzna była pusta, zamknięta. Widziałem
dokładnie mosiężną klamkę, błyszczącą i połys­
kującą w porannym słońcu, gdy „Campari”
powoli i łagodnie zapadał się w wydłużające
się coraz babdźiej fale.

Kabina telegraficzna! Przez Całe trzy sekun­
dy stałem jak wryty, W. oczach FergusOna bę­
dąc kandydatem numer jeden do kaftanu bez­
pieczeństwa, gdybyśmy tylko taki mieli, a po­
tem zbiegłem po trapie w ten sam sposób, w

jaki wbiegłem: po trzy stopnie na raz. Tylko
nieznaczne wyhamowanie z mojej strony i nie­
spodziewanie szybki uskok ze strony kapitana
uchroniły nas Od stuknięcia się głowami u stóp

. schodów. Bullen wyraził słowami myśl, która
na mostku pewnie już weszła W obieg:

— Ną mózg ci Się rzuciło, Mister?
— Kabina telegraficzna, śir — rzuciłem szyb­

ko. — Za mną.
Dopadłem jej w trzy sekundy, a Bullen za­

raz żą mną. Szarpnąłem za kłódkę, zamykaną
na gruby, przekręcany dwa razy klucz Yale.

Była zamknięta.
I wtedy dostrzegłem wystający s niej klucz.

Przekręciłem go, w jedną stronę, potem w dru­
gą, lecz był zaklinowany. Próbowałem go wyr­
wać, z takim samym skutkiem. Zdałem sobie

sprawę, że Bullen ciężko oddycha nad moim
ramieniem.

(Ciąg dolssy następu)

to

na

Na

zobaczył pan Dexter, było

skrzydło mostka i wyjrzałem
dwóch poniższych pokładach

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż. 998,
Tel. Ochrony Środowiska 11-19-66,
Pogct. Ratunk. (tylko wypadki i na­
głe zachorowania) Łazarza 14: wy­
padki tel. 999, zachorowania i prze­
wozy 22-38-33, porady stomatologicz­
ne w przypadkach nagłych (20—7),
ambulatorium okulistyczne (całą do­
bę), Rynek Podgórski 2: 66-29-80, os.

Prokocim Nowy 55-51-90 (całą dobę),
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Bali­
ce 11-90-29, Niepołomice 198, Siecie-
chowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe, Chir. dziec. Prądnicka 35,
Urolog., Laryng. N. Huta, os. Na

Skarpie 65, Okulist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę)) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci oraz iekprzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Jirak. Toyy. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78-08 (9—18), Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6, 1 p.
(pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—19),
Tel. Zaufania 33-71 -37 (16—22), Mło­
dzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—19),
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14—
18), Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.
1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr. piąt.
16—18), Inf. Kulturalna, KOK, Ry­
nek Gł. 27, p. 144, tel. 22-44-02 (11—
17), Pomóc Drogowa PZM, ul. Ka­
wiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92 (7—
22), al. Planu 6-letniego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32, (7—22), Pogot.
Tech. „Polmóżbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30 .

15.05 Panorama literacka. 15.30

Popołudnie melomana (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Nasz dzień — wyd. popołudnio­
we. 18.30

cy muz.

w Filh.

(stereo),
(stereo),
nastroje

Poezja i muz. 19.05 Klasy-
rozr. (stereo). 19.30 Wieczór

(stereo). 21.00 Klub Stereo
22.40 Muz. polska dawniej
23.20 Głosy, instrumenty,
(Stereo).

PROGRAM I
15.55 Program dnia

.16.00 Dla młodych widzów: Zwie­
rzyniec i nie tylko oraz film z se­
rii: „Dziki”

17.00 Dziennik
17.20 Film dokumentalny
17.50 Echa stadionów
18.20 Szanujmy wspomnienia —

„Tango Milonga”
18.45 Zaproszenie do Teatru TV
18.50 Dobranoc
19.00 Klinika zdrowego człowieka

— Zawał — na czym polega i jakie
są przyczyny

19.30 Dziennik
20.15 Teatr ~TV: S. Krzywoszew-

gid _

NFrtn ft-trl yzróćłfrtąira w

22.05
22.35
22.55

„Noc Sylwestrowa’
Program publ.
Dziennik
Jazz na dobranoc

PROGRAM n

Program dnia
„Tatrzańska Jesień”. (Kr.)
Dzień kubański w Telewizji

17.25
17.30
18.00

Pols>’iej
18.00 Wczoraj i dziś perły Antyli

— pr. publ.
Kuba tańczy i śpiewa —- pr.

Kronika (Kr.)
Dziennik

18 35
rozr.

19 00
19.30
20.00 Dzień kubański w Telewizji

Polskiej (c.d.)
.20.00 Literatura kubańska — pr.

z udziałem R. Samsela
20.3&. Kubańskie bąlety

bal.
21.00 Kubański obyczaj ciekawy

jest nadzwyczaj
21.25 Kuba tańczy i śpiewa — pr.

rozr.

ps?.

04)

APTEKI
Szczepańska 1, Długa 88, Krakow­

ska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, N. Huta
— os. Teatralne 28, os. Kalinowe.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—15

RADIO
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio
kierowców. 16.05 Muz. i aktualności.
16.40 Polskie pieśni i melodie. 17.10
Panorama świata. 17.20 Kamerton.
18.05 Refleksje.-18.30 ABC pios. 18.50
Babie lato — fr. pow. H . Auder-
skiej. 19.25 Rańio kierowców. 19.30

lotek
W DUŻYM ŁOTKu. wylosowano:

Ilosowanie—’5 —13—18—20—
26—42 — dod, 25; IL losowanie —

14—25—30 — 33—35—45.

W ZAKŁADACH „Sylwestro­
wych” — 9 — 14—29—36 — 41.

EXPRESS LOTEK płaci: za „5”
po 787.452 zł, za „4” po ok. 2 .500 zł,
za „3” po 117 zł.

MAŁY LOTEK płaci: w I losowa­
niu za „5” po 200.026 zł, za „4” po
ok.1.200zł,za„3”po60zł;wU
losowaniu za „5” po 603.228 zł, za

„4” po bk. 2.500 zł, za „3” po 119 zł.
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Cezary Tobollik strzelcem Horst Bulau liderem
Turnieju czterech skoczni*1*

Jędnym z najpoważniejszych
problemów, z jakim spotykają
się na co dzień wędkarze i
działacze PZW, to zatrucie rzek
i stosunkowo niewielkie w nich
ilości ryb. Nawiązano współ­
pracę z Polskim Klubem Ekolo­
gicznym, wraz z którym posta­
nowiono zwiększyć troskę o

czystość rzek i zbiorników wo­
dnych. W roku 1982 kontynuo­
wano stałą akcję zarybieniową,
łączna wartość zarybienia zam­
knęła się kwotą blisko 5 mi­
lionów złotych.

Działająca w

okręgowa . Rada
bejmuje swoim zasięgiem okrę­
gi nowosądecki, tarnowski, biel­
ski i krakowski, Rada zajmuje
się m. in. zatwierdzaniem pla­
nów produkcji i zarybienia dla
tych okręgów. Warto jeszcze
wspomnieć, iż w znaczęj mie­
rze ograniczono zanieczyszcze­
nie Prądnika, a w roku osiem­
dziesiątym drugim otrzymano
blisko pół miliona złotych od­
szkodowania za udowodnione
zanieczyszczenie tej rzeki. Ca­
łą tę kwotę przeznaczono na do-
.datkowe zarybienie Prądnika i
innych rzek podkrakowskich.

W okręgu krakowskim PZW

działają trzy sekcje: gruntowo-
spławikowa, muchowa i rzuto­
wa, organizowane są mistrzo­
stwa kół i okręgu, krakowscy
zawodnięy są członkami kadry
narodowej wędkarskiej, zdoby­
wają w tym sporcie najwyższe
tytuły (m. in. w dyscyplinie grun-
towo-spławikowej mistrzem Pol-

pierwszej bramki w 1983 r
DO BARDZO sympatycznych tradycji sportowego Krakowa nale- wy Kraków, który nie wyobri

iy noworoczny trening piłkarzy Cracovii. W minioną sobotę na po­
krytą śniegiem płytę boiska przy ul. Kałuży o godzinie 12-ej wy­
biegli zawodnicy w pasiastych koszulkach. Na trybunach mimo fatal­
nej pogody spora grupka najwierniejszych sympatyków tego klubu,
tych którzy nie opuścili Cracovii w najtrudniejszych dla niej chwi­
lach, towarzyszyli jej w doli i niedoli.

Jako pierwszy noworoczne ży­
czenia zawodnikom składa prezes
Zdzisław Oleszek. Kolejno pod­
chodzą działacze ho i oczywiście
kibice. To bardzo miła chwila.

W końcu rozpoczyna się tre­
ningowy mecz. Naprzeciw pier­
wszej drużyny rezerwa. W 20
min. pierwszą bramkę w Nowym,
oby udanym Roku, zdobywa Ce­
zary Tobollik. Później na listę
strzelców dwukrotnie wpisuje się
Andrzej Michno a jedynego go­
la dla rezerwy zdobywa Zdzisław
Bała, Tak więc spotkanie kończy
się rezultatem 3—1 dla I zespołu.
Piłkarze w asyście kibiców po­
dążają do szatni.'

Przed wznowieniem rozgrywek
ligowych czeka ićh bardzo pra­
cowity okres. Od 4 stycznia będą
przebywać na zgrupowaniu w,

Limanowej. Następnie egzotycz­
ny wyjazd na Kubę, gdzię być
może icł, przeciwnikami będzie
reprezentacja gospodarzy

'

oraz

ZE SWiAul
LENINGRAD. Mistrzostwo

świata juniorów w hokeju za­
pewnili już sobie młodzi za­
wodnicy. ZSRR, którzy po . S
kolejkach spotkań mają kom­
plet punktów— 12 i wyprze­
dzają, przed Ostatnią serią roz­
grywek, Czechosłowację o 3
pkt.

RIO DE JANEIRO. Po raz

58 rozegrano sylwestrowy bieg
uliczny, w którym uczestniczy­
ło blisko 7000 zawodników z 18
krajów. Zwyciężył Carlós Lo-
pes z Portugalii, a wśród pań
jego rodaczka — Rosa Mota.

FREIBURG. W zawodach ko­
larskich przełajowców zwycię­
żył S. Bambuda z Czechosło­
wacji przed- Polakiem — G.
Jaroszewskim.

ZURYCH. Franz Beckenban-
er, który miał już zakończyć
piłkarską karierę wystąpił w

barwach zespołu Grashoppers
w turnieju halowym i strzelił
dwie z czterech uzyskanych
przez jego drużynę, w mieczu
z Dinamo, bramek.

HELSINKI. Grete Waitz i
Alberto Salazar zostali laure­
atami dorocznej nagrody im.
Paavo Nurmiego dla najlep­
szych biegaczy roku.

BOLZANO. Na 13-kilome-
trowej trasie rozegrano tu bieg
sylwestrowy, w którym zwy­
ciężył Belg — Emile Putte-
mans, a wśród pań Chrlstine,
Finkę z RFN.

iiiiHHiiiiHiiiiiiimHiiKiHiiniiiiiiiiinHiiiiiniiiniiiHfiiiiiimiiiHiiiiiiiiiiiiimiiiłiiiHiHnifiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiKiiiiiiiiiiiiiiiiiiHHiinaiisinniiiiiiiiiiiiiiiiii

sportu
który jednora-
od 4 klubów w

17 w 1927 roku
Ogółem w mię-
Krakowie ist-

sportowe

żadnych bliższych

22 klubach działało
sekcji oraz uprawia-

16 dyscyplin sporto-
których najpopular-

POWSZECHNIE uznaje się,
że rozwój robotniczego
ruchu sportowego w Dru­

giej Rzeczypospolitej uzależ­
niony był przede wszystkim
od ogólnej sytuacji ekonomi­
cznej i politycznej kraju. Po­
gląd ten znajduje również
pełne potwierdzenie w przy­
padku krakowskiego
robotniczego,

' '

zowo skupiał
1919 roku do
i8,w1939r.
dzywojennym
niały 22 kluby
związane i ruchem socjali­
stycznym — w tym 16 pol­
skich i 6 żydowskich, nie li­
cząc KS Czerwonego Harcer­
stwa TUR i 2RKS Hapoel, o

. działalności, których nie po­
siadamy
danych.

, W tych
łącznie 71
no ogółem
wych, z

niejsza była >piłka nożna — 22
sekęje,, tenis stołowy — 8, lek­
koatletyka — 7 i kolarstwo —

5 ęekcji. Jeśli chodzi o poszcze­
gólne kluby, to najwięcej sek­
cji prowadziły: RKS Legia —

15, RTS Jutrzenką — 13 i 2RKS
Gwiazda — 6. Zdecydowana
większość tych sekcji uczestni­
czyła w x rozgrywkach krakow­
skich okręgowych związków
sportowych. Dla przykładu w

mistrzostwach K02PN brało u-

dział 21 klubów robotniczych,
co stanowiło blisko' 31 proc,
wszystkich klubów sportowych
z terenu miasta Krakowa, ja­
kie uczestniczyły w tych roz­
grywkach w latach 1920—1939.

Do najbardziej wartościo­
wych osiągnięć sportowych klu­
bów
czyć
1931
strza
stołowych DKS Orlęta,
piłkarzy Zwierzynieckiego
w rozgrywkach ligi okręgowej
KOZPN w latach 1937—1939 o-

robotniczych należy zali-
zdobycie w latach 1930—
tytułu drużynowego mi-
Krakowa przez tenisistów

udział
KS

Meksyk i Wenezuela. Po powro­
cie do kraju treningi w Krako­
wie i od 15 do 28 stycznia ko­
lejny wyjazd, tym razem do Buł­
garii. Cykl przygotowań zakbń-

czy jeszcze zgrupowanie w Wi­
śle.

W drużynie nie. zajdą większe
zmiany personalne. Opuści ją
Tadeusz Błachno, który zamie­
rza wyjechać do Finlandii. W
zespole zobaczymy natomiast naj­
prawdopodobniej dwóch nowych
zawodników z klas niższych.

Wśród ■aktualnie występują­
cych w klubie zawodników mi­
mo nie najlepszej pierwszej run­
dy spory optymizm. Szczęśliwy
ze zdobycia bramki Cezary To-
bollik zapowiada twardą walkę o

utrzymanie się w ekstraklasie.
Jest zadowolony z atmosfery w

klubie. Na razie marzy jednak o

szklance gorącej herbaty. W po­
dobnym tonie wypowiadają się
kapitan Cracovii i podpora jej
defensywy Andrzej Turecki oraz

bramkarz Adam Koczwara. Na
poprawę lokaty w tabeli i dobrą
grę w drugiej rundzie liczy tak­
że trener Henryk Stroniarz. „Pa­
siaków” stać na to z całą pew­
nością. Ambicji i waleczności ni­
gdy im przecież nie brakowało.
W utrzymanie się w ekstraklasie
wierzą także kibice. Z całego
serca życzy im tego cały sporto-
nnimimmnmnmnnłninmiunmm’

ZAKOPANE. Na Średniej Kro­
kwi rozegrano konkurs skoków
narciarskich stanowiący oficjalną
inaugurację. tego rodzaju zawo­
dów w tym sezonie w naszym
kraju. Zwyciężył Janusz Malik
231,6 pkt, przed Andrzejem Ko­
walskim'226,6 pkt i 15-letnim ju­
niorem Janem Kowalem 220,9
pkt. W niedzielnym konkursie,
zaliczanym do Pucharu Polski,

Z KRAJU
zwyciężył ponownie Janusz Malik
(z Beskidu Szczyrk) przed A. Ko­
walskim i Z. Węgrzynowiczem.

SZCZECIN. W turnieju piłki
ręcznej młodzieży zwycięstwa
przypadły: wśród juniorek młod­
szych zespołowi Łącznościowca
Szczecin, wśród juniorek star­
szych Żagwi Dzierżoniów, wśród
juniorów młodszych SC Magde­
burgowi a wśród juniorów star­
szych Kusemu Szczecin.

SZCZYRK. Konkurs skoków
narciarskich na skoczni Skaliste
wygrał Roman Sosna — 291,1
pkt, przed Kazimierzem Michni­
kiem i Arturem Pawłowskim.

w przedwojennym Krakowie (51

Nieco o dorobku
krakowskich RKS-ów

04785675

raz liczące się już na arenie o-

gólnopolskiej sukcesy . Legii
(ciężkoatłetyka, kolarstwo) i Ju­
trzenki (pływanie).

Niezaprzeczalnym dorobkiem
krakowskich klubów robotni­
czych było umiejętne łączenie
działalności sportowej z ogólną
pracą kulturalno-oświatową.
Kółka teatralne prowadziły
Zwierzyniecki KS i Dąbski KS,
kółko śpiewacze KS Urania, a

muzyczne ŻKS Amatorzy. Wła­
sne biblioteczki posiadały Dąbski
i Orlęta, zaś nieźle wyposażone
świetlice czynne były w Legii i

Nadwiślapie. Wreszcie wyjątko­
wo bogatą działalność oświato­
wą prowadziła Legia oraz w

mniejszym stopniu RTS Płaszo-
wianka i RTS Zalcrzowianka.
Godnym odnotowania jest tak­
że fakt uprawiania w klubach
robotniczych turystyki pieszej
i rowerowej, połączonej ze zwie­
dzaniem różnych zabytków. Tu
na szczególne podkreślenie za­
sługuje działalność Legii, której
osiągnięcia w zakresie turystyki
rowerowej nie miały równych
sobie w Krakowie. Na podobną
ocenę zasługuje dorobek Ju­
trzenki w zakresie zimowego o-

bozownictwa górskiego oraz

pieszej i narciarskiej turystyki
górskiej.

Celejp koordynowania i wspo­
magania działalności poszcze­
gólnych klubów robotniczych, w

maju 1927 roku został utworzo­
ny w Krakowie Robotniczy Spor­
towy Komitet Okręgowy. Kra­

wy Kraków, który nie wyobra­
ża sobie Cracovii
w I lidze.

w innej

Prezes Cracovii
piłkarzom swego klubu.

KOLOROWI PIŁKARZE

solą w oku angielskich kibiców
KIEDY na październikowy mecz reprezentacji Anglii z RFN

trener angielski Bobby Robson powołał do reprezentacji sześciu
piłkarzy o ciemnej barwie skóry, wśród kibiców futbolowych,
szczególnie tych o konserwatywnych zapatrywaniach (a nie bra­
kuje ich w Wielkiej Brytanii) wybuchła wielka wrzawa. „To
prawdziwy szok” — krzyczano, „Robson chce zrobić rewolucję
w naszym piłkarstwie”, „Niedługo} dojdzie do tego, że w repre­
zentacji Anglii nie będzie Anglików” itp.

Selekcjoner reprezentacji dość spokojnie przyjmuje te głosy,
ataki na prowadzoną przez siebie politykę doboru graczy do dru­
żyny narodowej. „To są niedopuszczalne, niepoważne głosy —

stwierdził w jednym z wywiadów — podnoszone przez część
pseudokibiców sportu. Ja patrzę na zawodników grających w

angielskich zespołach wyłącznie pod kątem ich przydatności do
drużyny reprezentacyjnej. Ich kolor skóry nie odgrywa tu żadnej
roli, a że ci „czarni” czy
Anglicy „czystej krwi” to

Przecież to bzdura”.
Prasa, kibice doszukują

zastanawiają się dlaczego
białych mieszkańców Albionu. Jedną z przyczyn wyjaśnia chyba
dość dobrze Pedro Richards, jeden z pierwszych czarnoskórych
piłkarzy, którzy grali na angielskich boiskach mówiąc: „Dla mło­
dych chłopców o kolorowej barwie skóry występ na piłkarskich
boiskach Anglii jest okazją do wybicia się, zapewnienia sobie lep­
szego życia. Czyż można się dziwić, że starają się oni ze wszyst­
kich sił wykorzystać szansę, jaką stwarza im futbol?”.

Przyczyny są i innego rodzaju. Niepowodzenia Anglików w

hiszpańskim Mundialu stanowiły bardzo przykre zaskoczenie dla
kibiców sportu w tym kraju. Zaczęto mówić i pisać o kryzysie,
o nieskuteczności angielskiego stylu gry, o potrzebie dokonania
radykalnych zmian. Bobby Robson sięgnął więc po „świeżą
krew”. Znacznie odmłodził zespół reprezentacyjny, wprowadził
do niego kolorowych piłkarzy, by dokonać przełomu, zmienić styl
gry wyspiarzy. A do tego celu gracze kolorowi nadają się lepiej
od schematycznie grających białych. Zresztą nie jest to jakieś
całkowite novum, bo przecież już trzy'lata temu świetnie spisy­
wał się w drużynie Anglii czarnoskóry Viv Anderson, ostatnio
nieźle grał Cyrille Regis. Więc otwierająca się obecnie szansa

przed Lutherem Blissetem czy Johnem Barnesem nie jest jakimś
gwałtownym wyłomem w brytyjskim futbolu. A, że socjologowie
przewidują, iż w najbliższym czasie tych kolorowych reprezen­
tantów będzie więcej, bo właśnie w wielu klubach angielskich
dojrzewają piłkarskie talenty „nie białym kolorze”, to kibi­
ców powinno tylko cieszyć. Lecz jak widać z obecnych reakcji
konserwatywna część publiczności woli by ich pupile dostawali
w skórę, lecz by była to skóra wyłącznie biała.

„czekoladowi” chłopcy grają lepiej niż
o cóż mieć pretensje do mnie, do nich?

się jednak przyczyn tego stanu rzeczy,
ci Anglicy „drugiej sorty”, są lepsi od

kowski RSKO był organizato­
rem mistrzostw okręgowych o-

raz wielu masowych imprez
sportowych i zawodów towarzy­
skich. Przykładowo latem 1931 ,

roku piłkarska reprezentacja
KRSKO przegrała w Krakowie
2:3 z robotniczą reprezentacją
Estonii i wygrałą 1:0 z takąż
reprezentacją Palestyny.

Realizując w praktyce zasadę
ścisłej więzi, sportu robotnicze­
go z działalnością ruchu robot­
niczego, kluby zrzeszone w

KRSKO brały aktywny udział
w obchodach świąt i rocznic ro­
botniczych, w tym w- obchodach
1. Maja i Dnia Młodzieży Ro­
botniczej. Uczestniczyły również
w ważnych przedsięwzięciach ,

politycznych miejscowej PPS,
jak na przykład w kampanii
wyborczej do Sejmu w 1928 r.

W kontekście niełatwej sytua­
cji finansowej krakowskich klu­
bów robotniczych na szczególne
podkreślenie zasługuje fakt, że
mimo to przychodziły one z po­
mocą innym. Zwierzyniecki KS
część swoich dochodów przezna­
czał na dożywianie ubogich
dzieci, zaś Legia wspomagała
finansowo zakup książek dla
Biblioteki Związków Zawodo­
wych oraz dotowała działalność
oświatową TUR. Wreszcie wpła­
ta KS Łobzowianki na Fundusz
Obrony Narodowej w kwietniu
1939 roku pozwala przypuszczać,
że i pozostałe krakowskie kluby
robotnicze włączyły -się do tej
patriotycznej akcji. Sumując
dorobek krakowskiego sportu

.UCZESTNICY sławnego narciarskiego „Turnieju czterech Skocz­
ni” mają za sobą już pierwszą połowę tej imprezy — dwa konkursy
rozegrane na terenie RFN i teraz przenieśli się do Austrii, gdzie
odbędzie się decydująca faza zawodów.

Konkurs w Garmisch-Parten-
kirchen rozegrany w dzień No­
wego Roku upłynął pod znakiem
zaciętej walki Austriaka Armina
Koglera z 20-letnim, mało je­
szcze znanym na wielkich skocz­
niach, Norwegiem — Steinerem
Braatenem. Austriak W pierw­
szej serii miał świetny skok na

odległość 101,5 m, po którym ob­
jął zdecydowane prowadzenie.
-Młody Norweg zadziwił, jednak
wszystkich swą bojowością i
także wspaniałą formą, osiąga­
jąc w drugiej serii skoków 103,5
m rezultat lepszy o 1,5 m od re­
kordu olimpijskiej skoczni. Ko-
gler skoczył bliżej, uzyskał tyl­
ko 97,5 m lecz w pięknym stylu
i zdołał utrzymać prowadzenie,
wygrać zawody ale tylko z mi­
nimalną przewagą 0,1 pkt.

Lider klasyfikacji — Kanadyj­
czyk Horst Bulau był tym ra­
zem dopiero szósty, lecz zdołał

utrzymać się na prowadzeniu w

łącznej klasyfikacji, z niewielką
przewagą nad najlepszym z Fi­
nów — Matti Nykaenenem i Ko-
gjerem. Różnice pomiędzy pierw­
szą czwórką w konkursie są mi­
nimalne, tak więc sprawą osta­
tecznego zwycięstwa w zawo­
dach jest nadal otwarta.

Oto wyniki konkursu w Gar-
misch-Parteńkirchen: 1. A. Ko-
gler (Austria) 242,3 pkt, 2. S.
Braaten (Norwegia) 242,2 pkt, 3.
J. Weisflog (NRD) 241,5 pkt, 4.

‘ M. Nykaenen i J. Puikkonen (o-
baj z Finlandii) po 238,5 pkt., 6.
H. Bulau (Kanadę) 236,5 pkt. Z
polskiego kwartetu zawodników
znów najlepszy był Piotr Fijas,
który, tym razem, został sklasy­
fikowany na 17 pozycji.

Punktacja po dwóch konkur­
sach: 1. Bulau (Kanada) — 501,4
pkt, 2. Nykaenen (Finlandia)
500,3 pkt, 3. Kogler (Austria)

— Zdzisław Oleszek składa noworoczne życzenia
Fot. JADWIGA RUBIS

robotniczego, nie sposób pomi­
nąć jakże istotnego faktu, że z

inicjatywy Legii została otwar­
ta w Krakowie w czerwcu 1928
roku Poradnia Sportowo-Lekar-
ska, która była pierwszą tego
typu placówką w Polsce.

imo wyraźnego ogranicze­
nia działalności robotni­
czego ruchu sportowego w

Krakowie po 1935 roku (co
przede wszystkim było wyni­
kiem trudnej sytuacji ekonomi­
cznej klasy robotniczej oraz

różnego rodzaju szykan i re­
presji ze strony miejscowych
władz administracyjno-politycz-
nych), przez tutejsze kluby
przewinęło się co najmniej kil­
ka tysięcy członków, którzy
konsekwentnie popularyzowali
wartości zdrowotne i ideowo-
wychowawcze sportu robotni­
czego wśród krakowskiego pro­
letariatu.

RYSZARD WASZTYL

Podpis pod zdjęcie: Rok 1930. Zakończenie sezonu kolarskiego Le­
gii, połączone z pieczeniem ziemniaków. Stoją w pierwszym rzędzie
od prawej: Stanisław Pijał — kapitan turystyczny sekcji kolarskiej,
senator Zygmunt Klemensiewicz — długoletni prezes klubu i Sta­

nisław Gorczyński — kierownik sekcji kolarskiej.

Rok 1982
CHOC mijający rok nie był najłatwiejszy także dla działalności

społecznej, to jednak Polski Związek Wędkarski w Krakowie za­
notował wzrost ilości kół. Jest ich dzisiaj w naszym województwie
28, o ponad tysiąc wzrosła również liczba członków Związku, dziś
zarejestrowanych jest ich 17.825 wędkarzy.

PZW Między-
Gospodarcza o-
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497,3 pkt, 4, Braaten (Norwegi^
493,2 pkt, 5. Bergeruud (Norwe­
gia) 484,0 pkt, 6. Schallert (Au­
stria) 480,8 pkt, P. Fijas jest
dziewiąty — 474,4 pkt.

Kuła-
Guzik
biegu.

Puchar M. Matzenauera

dla Józefa Łuszczka
W ZAKOPANEM rozegrano

tradycyjny Bieg Sylwestrowy.
W konkurencji kobiet wśród
36 zawodniczek znalazły się
dwie reprezentantki CSRS,
które zresztą zajechały do Za­
kopanego w ostatniej chwili i

wystartowały do biegu prosto
z autobusu. Mimo wszystko
nasze panie nie zdołały wyko­
rzystać tego handicapu. Pierw­
sze miejsce zdobyła bowiem
Czechosłowaczka Viera Klim-
kowa. Drugie miejsce wywal­
czyła Zofia Czerwińska ze

stratą kilkunastu sekund do
triumfatorki. Dalsze miejsca:
3) Michalina Maciuszek, 4)
Urszula Śleziak, 5) Małgorza­
ta Ruchała, 6) Eleonora
ga. Faworytka Jadwiga
wycofała się podczas
Poziom biegu średni.

Inaczej przebiegał pojedy­
nek mężczyzn, gdzie tempo od
startu do mety dyktował Jó­
zef Łuszczek. Choć różnica na

mecie między zwycięzcą a dru­
gim, także kadrowiczem Ry­
szardem Budzem była kilku­
nastosekundowa, to nasz mistrz
zdecydowanie kontrolował
bieg. Dwa następne miejsca
zdobyli Czechosłowacy Józef
Kohot i' Milan Blaś.

Zwycięzca biegu J. Łusz­
czek otrzymał puchar im.
MARIANA MATZENAUERA,
wieloletniego korespondenta
Polskiej Agencji Prasowej i
„Przeglądu Sportowego”, jed­
nego ze współinicjatorów Bie­
gu Sylwestrowego.

ski jest Janusz Czulak z koła
Zwierzyniec i wśród juniorów
Grzegorz Bilski z Grzegórzek).
W dyscyplinie

'

muchowej w

konk. drużynowej Kraków za­
jął I miejsce. Stanisław Kisie­
lewski z koła Rzemieślnik wy­
grał dwubój spinningowy o mis­
trzostwo Polski,' a wśród kobiet
w trójboju zwyciężyła Ludwika
Szafraniec z koła Podgórze).
Ponadto krakowianie zajmowali
szereg czołowych miejsc na

wielu krajowych zawodach
wędkarskich. Kraków, prócz
swoich mistrzostw, urządza tak­
że zawody ogólnopolskie, m. in.
zawody o puchar Raby, o pu­
char Podhala, które mają swo­
ją renomę w całym kraju.
Krakowscy wędkarze stanowią
zresztą od wielu lat czołówkę
sportową kraju, uczestniczą
także w zawodach zagranicz­
nych, a wieloletni prezes okrę­
gu krakowskiego PŻW Ryszard
Turski był mistrzem świata w

dyscyplinie rzutowej. (r)

Z życia TKKF

ZAKOŃCZYŁY się rozgryw­
ki tenisa stołowego TKKF or­
ganizowane przez zarząd dziel­
nicowy „Śródmieście”. W 48
urządzonych turniejach uczes­
tniczyło z górą dwustu grają­
cych, a 72 z nich zdobyło
punkty do końcowej klasyfi­
kacji. Oto najlepsza dziesiąt­
ka: 1. M. Gregoraszczuk —153
pkt, 2. W. Mytar —150 pkt, 3.
A. Szumieć — 147 pkt, 4. Z.
Jamrozik — 127 pkt, 5. A. Ko-
źłak — 125 pkt, 6. R. Koźlak
— 104 pkt, 7. M. Zgała — 93
pkt,8.J.Żaba—73pkt,9.Z.
Skawiński — 71 pkt, 10. A.
Dudek — 62 pkt.

W klasyfikacji zespołowej
zwyciężyło ognisko TKKF Że­
gluga krakowska przed Od­
lewnikiem AGH, Energią, Bi-
prostalem, Krakbudem, PTSŁ-
5, Energoprojektem, KPRI-2,
Politechniką i Wagonownią
PKP.

Kierownikiem rozgrywek
był Antoni Koźlak.

¥
OGNISKO Wiarus z Niepo­

łomic urządziło imprezę spor­
towo-rekreacyjną pod hasłem
„Sport w rodzinie”, w której
wzięło udział 46 rodzinnych
reprezentacji. Po zaciętej wal­
ce palmę pierwszeństwa wy­
walczyła rodzina pp. Patajów,
przed pp. Pilchami i Fołtyna­
mi.


